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Prenumerata; w Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5*00 kwart. Zł. 15*03
w Krakowie z odnoszeń do domn .  * 5*20 .  „  15‘6d
Na prowincji z przesyłka poczt. .  »  5‘6u .  .  lo*«u
Zagranica z przesyłka pocztowa „  .  9*00 .  „  27*00

OgiuaZbUia; Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*15, wiersz millmett, 
1-szp, Zł. 0*20, nadesłane Zł. 0*60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł 0*65, wiersz milim. 1-szp. na 1-e] stronie Zł. 1*—, gratulacje 
ZL 10 , inseraty zamiejscowe o 50%, zagianicz. o 100% droższe.

Dziś w sobotę, 10 bm., w przeddzień wyborów do Senatu urządza Zjednoczenie narod.>żyd. następujące

ZGROMADZENIA PRZEDWYBORCZE
w l«dk. 7*30 wlecz. w sali Hotelu L ondyńskiego 

Stradom 11 —  referenci:
Rbd . wl ieger i Dr. Terło

Zydil, jawcie się masowo!

o godz. 7*30 mecz. w Podgórzu, w sali Klubu 
Tel Awiw, Lwowska 15, ofic. —  referenci:

Dr. Thón, Dr. I. Fchwarzbart, 
Dr. Juda Zimmermann

o godzinie 9 wieczór w wielkiej sali Kahału 
Krakowska 41 —  referenci:

Dr. Thon, Dr. FeEdblum, 
Dr. Juda Zimmermann

Żydowscy Wyborcy i Wyborczynie!
Apeluje do Was, ażebyście wszyscy oddali 

przy wyborach do senatu głosy Wasze na li­
stę nr. 17. Apeluję do Was wszystkich, także 
do tych, którzy przy wyborach sejmowych do 
browolnie, czy przymusowo oddali głos swój 
na Inmt listę. Ponad głowami tych, którzy nie­
którym z Was nai zui aią sie w swój sposób 
natrętny i krzykliwy na prowodyrów, apeluje 
do Was, ażebyście nie zniszczyli mandatu se­
nackiego, który faktycznie Żyd może osiągnąć.

Wszak sami przyznajecie i rozumiecie, że ci, 
którzy Was sprowadzili na bezdroża w dniu 
4 bm , skłaniając Was nięgodziwem naduży­
waniem czcigodnych haseł 1 słów świętych do 
marnowania Waszych głosów, —  pojmujecie, 
powiadam, że ci prowodyrzy okazali cała swo­
ją moralna i intelektualna nicość. Ryczeli for­
malnie, że ich jest zwycięstw o, a nie orjentowa 
li sie nawet na tyle, ażeby poznać, po czyjej 
stronie stoi lud żydowski w swojej przygniata­
jącej większości. Nawet nie zauważyli, że lud 
żydowski nie dopuszcza do siebie Ich ryków- 
arti bezsensownej paplaniny Ich Importowanych 
agltatorów-kalumnjatorów. Okazała ta garstka 
całą swoja moralna i Intelektualna nicość. Mo­
żna jut śmiało przejść nad tymi małymi karie­
rowiczami o wilczych apetytach do porządku 
dziennego.

Przyznaje jednak, że Ich jeszcze przecenia­
łem Myślałem, żr maja w sobie chociaż szczy 
Pt« tego, co stanowi zawsze wrodzona zaletę 
żydowska —  trochę wstydliwoścl. Ani odrobi­
ny jej nie maje. Po tern, co się stało, że lista Ich 
została rozgromiona, że na całym obszarze 
•dem polskich ani jednego —  literalnie ani jedne 
go —  mandatu nie uzyskali, maja jeszcze smu­
tna odwagę, reklamować swoja listę i wzywać 
do glosowania na nia. To znaczy: oh ca konty­
nuować swoje dzieło niszczenia. A nuż im się 
Uda |esznze trochę garnuszków natłuc, jeszcze 
trochę szkód narobić. Zamiast się usunąć l nie 
wystawiać swego oblicza na ulicy żydowskie), 
oni dalej buntują 1 znowu chcą oderwać pewna 
Ilość głosów, która ich ośmieszy, ale ewentual 
ale realny mandat zniuxzy.

Żydzi, W y ich chyba nie usłuchacie. W y się 
od nich chyba odwrócicie z jeszcze większa po 
garda, niż przedtem, kiedyście ich jeszcze zupeł 
nie nie znali.

A tak samo odwrócicie się, już nie tylko z 
pogarda, ale wprost z odraza i obrzydzeniem, 
od tych sprzedawczyków, którzy po wyborach 
sejmowych sposobem i zwyczajem bankrutów 
zmienili szybko firmę i tuż się nazywaja „bez­
partyjnymi Żydami *. Jest nie do uwierzenia, 
że indywidua tego pokroju maja wytarte czoło, 
dyktować Żydom linję polityczna, polecać lub 
odradzać. Żydzi dali im w dniu 4 bm odprawę 
tak druzgocącą, że nawet ich moralna tępota 
powinna była ja odczuć. Ale nie —  bezwstyd 
ich nie ma granicy.

Widzicie tedy, żydowscy Wyborcy i W y­
borczynie, kto to czyha na Wasza duszę, kto to 
Wam narzuca swoja radę. Odwróćcie się od 
nich. Nie słuchajcie ich kraKan'a, ani nie patrz­
cie na ich bezwstydne tWarze.

Idźcie tam, gdzie Was sumienie żydowskie 
i honor żydowski wotaja. Idźcie na zdobycie 
mandatu żydowskiego do senatu dla Waszego 
przedstawiciela, co z pewnością stanie się zu­
pełnie bez uszczerbku dla szanownego czoło­
wego kandydata listy rządowej. W y macie 
prawo do własnego przedstawicielstwa, a z te 
go prawa iest Waszym moralnym obowiązkiem 
onyw atelskim w pełnej mierze zrobić użytek.

Nie jest prawda, jakoby nie było możliwem 
uzyskać żydowski mandat senacki w wojewódz 
twle krakowskiem. Jest to możliwe. Świadczy 
o tern duża cyfra głosów, jaka padła na nasza 
listę w dniu 4 bm. przy wyborach do sejmu, cho 
ciaż wtedy jeszcze udało się Agudzie oderwać 
trochę głosów, co jej się teraz, po szalone] kom 
promitacji, chyba już nie uda. Mamy- możność 
zdobyć mandat żydowski do senatu, dlatego ma 
my też święty obowiązek to uczynić. Musimy 
się tylko zjednoczyć ] nie uronić głosów na zło­
śliwe zmarnowanie.

Apcluie do Was, żydowscy Wyborcy i Vv„- 
borczyąie, abyście w-dniu 11 marca jeszcze gor 
Uwiej, jeszcze pelnM spełnili Wasz żydowski

Nile pozwólmy przekupionym 
indywiduom dezorientować mas 
żydowskich! Przeciwstawiamy im 
wypróbowany program samo­
dzielnej demokratycznej polityki 
narodowo ■ żydowskiej! . . 
je j wyrazem jest lista Nr.

17
Lokale biurowe
będą wybudowane w domu „L>eichfM» “, uL 
Stradom 18, z windą elektryczną, stale ob­
sługiwaną przez portjera i ? centralą tele­
foniczną. Zgłoszenia reflektautów przyjmuje 
się codziennie od 5— 6 popoł. w biurze arab. 

Singera, Starowiślna 6, L p. 66 Jz

Dziś w sobotą, 10-go marca b. r.
w salach Saskich wielka doroczna

REbOUTE DE FOURREURS
pod hasłem

»t t i i i
Poczutt k o godz. 9*30 włącz.

obowiązek, niż za pierwszym razem.
Idźcie gremialnie do urny i oddajcie, przejęci 

władcza wola zwycięstwa, głosy Wasze na tę 
listę, która już raz doprowadziliście do świet­
nego zwycięstwa, na listę Nr.

17
Ozjasz Thon.
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Nieprawdziwe pogłoski o wypadku
s a m o c h o d o w y m  min. Zaleskiego

Warszawa. 9. 3. PAT. Niektóre z dzisiejszych 
pism porannych podały wiadomość o rzeko­
mym wypadku samochodowym ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego w  Genewie. Jedno z 
tych pism podało tę wiadomość, jako telegram 
P A T ‘a z Genewy. W obec tego PAT stwierdza, 
że pismo to nagło mistyfikacji, albowiem ieda 
keja PAT żadnej depeszy tego rodzaju nie o - 
trzymała. Dla całkowitego wyjaśnienia sprawy 
PAT natychmiast nawiazała kontakt telefonicz 
ny z Genewą i na zasadzie jego stwierdza kate 
gorycznie, że minister Zaleski żadnemu podob

nemu wypadkowi samochodowemu nie uległ i 
że wiadomości w tym względzie są całkowicie 
wyssane z palca. * • •

Warszawa. 9. 3. PAT. W  uzupełnieniu poprze 
dmo podanych wiadomości komunikujemy, że 
p. minister Zaleski w odpowiedzi na zapytanie, 
nadesłał do min. spraw zagranicznych depeszę, 
w której zaznacza, że jest całkowicie zdrów i 
żadnemu wypadkowi nie uelgł i w sobotę wie­
czorem pociągiem na Wiedeń udaje s.ę do War 
szawy.

P. Korfanty zrzekł się mandatu
Katowice. 9. 3. PAT. Wybrany na posła z li­

sty nr. 37, okręgu 39-go p. W . Korfanty zrzekł 
się mandatu.

Endecja wycofuje listy senackie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 3. (Sin) ( Wasz korespondent 
dowiaduje się, że Blok katolicko-narodowy (li­

sta nr. 24) postanowił wycofać swe listy wybór 
cze do senatu na kresach wschodnich

Kraków. 9. 3. PAT. Komitet Wyborczy Ka­
tolicko-Narodowy w Krakowie komunikuje, że 
lista katolicko-narodowa do senatu na Woje­
wództwo krakowskie została uchwałą Komiie 
tu Wojewódzkiego, zatwierdzoną przez Komi­
tet Centralny, wycofana.

Możliwość unieważnienia wyborów
w Gnieźnie

Niezwykłe perypetie listy socjalistycznej.

Poznań. 9. 3. PAT. Dzisiejszy „Przegląd Po 
ranny* donosi, że wybory ao sejmu z okręgu 
Nr. 33 w Gnieźnie zostaną prawdopodobnie u- 
nieważnione wskutek protestu wniesionego 
przez pełnomocnika listy nr. 2 —  PPS. Pełno­
mocnik ten wniósł w swoim czasie listę PPS 
z perośbą o przyłączenie jej do listy państwowej 
Nr. 2. zaznaczając, iż jest to lista polskiej par-

tji socjalistycznej, a nie dodając trzech liter 
PPS. Skutkiem tego komisja listę tę oznaczyła 
Nr. 37-ym a nie numerem 2. Ponieważ uczynio 
no to bez porozumienia się z pełnomocnikiem 
listy PPS,, socjaliści polecili swym wyborcom 
na znak protestu głosować na listę Nr. 2. Wszys 
tkie te głosy zostały unieważnione. Sprawę za 
decyduje sąd najwyższy.

Wahabici rozpoczęli ofenzywę
Basra. 9. 3. PAT. United Press. Pierwej, niż 

oczekiwano rozpoczęła się ofensywa szczepu 
arabskiego Nedszd. Donoszą z Transjordanji iż 
miejscowe banay Wahabitów napadły na wsie 
leżące na granicy i splądrowały je. W  Koweit 
oczekują ataku Wahabitów lada chwila. Angiel 
ski oddział z 10 wozami pancernemi i z 10 sa­
molotami zajął stanowisko pod miastem. Zało­
ga krążownika angielskiego Emerald patroluje 
po ulica :h. Krążą pogłoski, iż droga automobi 
Iowa Ragdad-Damaszek zagrożoną jest przez

Wahabitów. Także ruch automobilowy jest 
wstrzymany. Podobno mają nastąpić rokowa­
nia z królem Ibn Saudem.

W Jerozolimie niewiadomo ■■ 
o „wojnie świętej**

Jerozolima. 9. 3. PAT. Sekretariat rządu w 
Palestynie donosi, że do erozolimy nie nadeszły 
z Bassory żadne pogłoski jakoby król Ibn Sau'. 
miał ogłosić świętą wojnę przeciwko Anglii.

W ojna u  Arabji

A • :V • IV-':-. "W

Ibn Saud, król Hedżasifi 
.(Zob. art. na str. 7-mej),

Wyroki na chuliganów
W  Niemczach.

Berlin. 9, 3. ŻAT. Sądy niemieckie w kilku 
miejscowościach wydały szereg wyroków na 
chuliganów, którzy zbezcześcili cmentarze oraz 
synagogi żydowskie. Sąd w mieście Landau ska 
zał czeladnika krawieckiego Doerra na 10 tygo 
dni więzienia, oraz 17-letniego parobka Hucka 
na 6 tygodni więzienia za zniszczenie 36 na­
grobków na cmentarzu żydowskim. Sąd w Li- 
neburgu skazał dwóch hakenkreuzlerów po 6 
nresięcy więzienia, zaś innych dwóch na 2 mie 
siące więzienia za zniszczenie oraz zdemolo­
wanie synagogi yv Linbeurgu. W ładze bezpie­
czeństwa zaaresztowały prócz tego dzisiaj pe­
wnego młodocianego hakenkreuzlera, który ma 
lował znak krzyża na murich miejscowej syna 
srogi.

W Rumun]
Bukareszt. 9. 3. ŻAT. Sąd wojenny w Klau- 

senburgu ogłosił wyrok na spiawców rozru­
chów antysemickich w Wielkim Warażdynie. 
Dwóch studentów zostało skazanych po 2 mie 
siące więzienia, dwóch po N2 tydognie, kilku o- 
skarżonych, którzy nie stawili się na rozprawie 
sąd skaza! zaocznie po 7 miesięcy więzienia. 
12 oskarżonych sąd uniewinnił.
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Posłowie „jedynki** w Belwederze
(Telefouem od naszego koresponJejfa)

Warszawa. 9. 3. Siu. W  kołach aUiiacyjnych 
krążą wiadomości, że w przyszłym tygodnin 
wszyscy nowo obrani posłowie z „jedynki" ma 
ją być przyjęci na posłuchaniu u mai szalka 
Piłsudskiego w Belwederze.

Ustawa o meldunkach
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 3. Sin. Jak już podaliśmy, rai 
da ministrów przyjęła ustawę o meldunkach fi 
dowodach osobistych. Ustawa ta przewiduj©' 
domowe księgi meldunkowe, obowiązek meldo-: 
wania się w ciągu 24 godzin, obowiązek wy­
meldowania się po opuszczeniu mieszkania, ko 
nieczność posiadania legitymacji, które mają 
być wydawane w miejscu, gdzie dana osoba 
mieszka. Za czynności te pobierać się będzie po 
60 grozy, jako zwrot kosztów druku.

Spór o optantów przekazany 
komisji mieszanej

Genewa. 9. 3. PAT. Ponieważ na wczoraj- 
szem tajnem posiedzeniu, które przeciągnęło się 
do późnego wieczora Rada Ligi aNrodów obra 
dująca nad sprawą optantów węgierskich bez 
udziału przedstawicieli i^urnunji i Węgier nie 
doszła do żadnych wyników, Chamberlain na 
dzisiejszem rannem posiedzeniu publicznem y/y 
stąpił z propozycją ustanowienia nowej miesza 
nej węgiersko-rumuńskiej komisji rozjemczej 
do której powołanoby dwóch dalszych przed­
stawicieli państw niezainteresowanych. Komi­
sja ta miałaby się zająć rozwiązaniem sprawy 
optantów

Ostry atak przeciw Streseman* 
nowi w sejmie saskim

Berlin. 9. 3. PAT. „Taegliche Rundschau ‘ do 
nosi, że poseł niemiecko-narodowy dr, Eberle 
przemawiając w imieniu swej frakcji w sejmie 
saskim wystąpił z ostrą krytyką polityki zagra 
niczmej ministra spraw zagranicznych Strese 
manna przyczem oświadczył, że przekonania 
narodowe ministra Stresemanna uważa za zbyt 
„skomplikowane" aby można było wydać jaki­
kolwiek sąd. To oświadczenie oficjalne przed­
stawiciela niemiecko-narodowych wywołało 
wielką sensację w sejmie, a to tembardziej, że 
partja niemiecko narodowa i partja ludowa na­
leżą do koalicji w sejmie saskim.

WYNIKI WYBORÓW DO SENATU PRZEZ RADIO.
Jak w . czasie wyborów na Sejm, rak i w wiedzie 

lę, dnia U bm., ze względu na wybory do senatu, 
radiostacja krakowska czynna beuziie do sodz. 2 w 
nocy, nadając po ukończeniu normalnego programu 
audycyj, komunikaty Pata o przebiegu i wyniku wy 
borów. Także w poniedziałek od 10 zrama będą na 
dawane dalsze komunikaty PAT‘a.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Cyrk" Gharlie Chaplin}..
CORSO: „Metropolis“ .
NOWOŚCI: „Cyrk * (Charlie ChipJan).
SZTUKA: „Wschó.l słońca",
UCIECHA ..Wschód słońca".
W ANDA: „Łowca posagowy".
W ARSZAW A: „U piory" (Harry Ptel).

Zwycięstwo obowiązuje! Dnia 11. marę* 
głosujemy wszyscy do senatu na Nr. 1 /
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HENRYKA FRANCKA SYNOWIE
FABRYUA SRODROW KAWOWYCH 5. A.
S R *  K I  N A - K R A K Ó W

.Włochy, Angłja i Niemcy przeciwko Francji i Ja- 
poołl- — Bria,nJ egzaminuje Węgry. — Sprawa wę­

gierskich optantów, — Inne spi awy.

(K.) Obrady Ligi N arodów  stoin obecnie pod 
7jFwkięm — Węgier. Afera w St. Gctthard znala- 
«JB się przecież nietylko na łajnem, ale i na ja- 
ti petn posiedzeń.u Rady Ligi. Przyczymla się do 
tego dekawa konstelacja stosunków, która w y­
tworzyła niejako dwa ugrupowania. Było zre- 
sajtą K góry do przewidzenia, iż W łochy użyją 
Wazelhićh sił, by nie dopuścić doy dyskusji, wie- 
dodano też, że i Niemcy nie są wcale zaimtereso- 
m e ,  by wyciągnięto z latmisu komisję inwesty- 
gacyjną, albowiem najwidoczniej Niemcy nie ma­
ją  pod tym względem zbyt czystego sumienia. 
rAJ* stanowisko Anglji było mimo w  szystko  ̂nie­
spodziani,*. Można bowiem było przypuszczać, że 
Angjfyl w ięcej zależy na F rancji niż na W łoszech 
Syiuui fu wewnętrzna "Anglji, ow e nieustanne pnr- 
teoettarne tarcia miedzy rządzącą partją konser- 
JUatywną a arek jjącemii swej kolejki jej liberaL 
no sucjeildHtjuŁj3 mi spadkobiercami, atf łe  poraż- 
M  kun tarwaitywlów przy uzupełniających wybo- 
bteh do pan lamentu (— niedawno została znowu 
wybrana kandydatka partji literalnej pani Runcr- 
man, wdowa po byłym ministrze, przeciwko kon- 
••trwatywiueuiu oontrakandydatowi i to w  okrę­
gu, który dołychc tai był twierdzą konseiwaty- 
U M  —) wszystkie te okolicznośd powinny chyba 
skłonić obecny gabinet do rewizji swej dotychezt* 
aowej tafctylu w  dziedzinie polityki zagranicznej. 
W idocznie jednak zobowiązania wobec Mussoli- 
aiego są już tak silne, że Anglja musiała, chcąc 
nie chcąc, przyczynić się do porażki Briauda, 
który znalazł się nagle zupełnie osamotniony, mo 
gąe tylko się pocieszać bądżcobądź platoniczną 
pomoc ą Japouiji w eronit 5 państw decydujących 
0 całokształcie spraw poruszonych w Lidze Naro­
dów.

Mimo to Węgry wyszły z obecnej dyskusji mo­
cno nadwerężone. Ich delegat, militarny rzeczozna­
wca generał Tanczos, usiłował zbagatelizować ca­
łą sprawę, która zdaniem jego nabrała dopiero roz 
głosu dzięki taktyce Małe] ententy, nie utrzymującej 
zbyt przyjaznych stosunków z Węgrami. Przedsta­
wiciel małej emtenty, rumuński minister Titulescu, 
miał bardzo ułatwione zadanie, wskazując na to że 
rząd rumuński właśnie ze względu na dobre stosun­
ki z Węgrami nie dopuszcza w parlamencie rumuń­
skim dyskusji nad tą całą sprawą. Zresztą Mała en. 
tm ts nie traktuje spiawy, jako obchodzącej wyłącz 
nie tylko państwa Małej entonty, ajbow iem Liga Na 
rodów powinna sama zająć się tą sprawą. Mała en 
temu nie chce nikogo oskarżać, ale domaga się, by 
Liga Narodów w tej sprawie się oświadczyła. Tej 
bardzo nieprzyjemnej dyskusji koniec położył Cham­
berlain, który zaproponował wybór komisji, składa 
iącej się z trzech członków, celem zbadania tej 
sprawy. Tak Mała emtenta, jak i Węgry zgodziły się 
na ten wniosek, który widocznie był już przedtem w 
poufałych rokowaniach między Anglią a Włochami 
orzy cichym współudziale Niemiec ułożony. Zdawa 
ło się więc, że na tern sprawa się zakończy, ale ku

zdumieniu wszystkich zabrał głos Briand i swemi py 
tania mi odrazu postawił Węgry w stan oskarżenia. 
Spytał się przedewszystkiem, czy oryginalne doku 
menty tej przesylk’ amunicji nie uległy też zniszczę 
niu, a po drugie, czemu Węgry tak się popspieszy 
ły ze zniszczeniem materiału. Generał Tanczos o- 
świadczył iż może służyć oryginalncmi dokumentami 
przesyłki, w sprawie zaś zniszczenia materiału stoso 
wały się Węgry do węgierskiej konwencji kolejowej, 
wychodząc zresztą z założenia, że prezydent Ligi Na 
rodów nie ma prawa do Ingerencji, lecz sama tylko 
Rada Ligi. Wywiązała się dłuższa dyksusja. w kió 
rej zabrał głos i delegat Włocn Scialoia, pocztm wy 
brano tę komisję trzech, w skład które! weszli delo 
gaci Fimiandji, Holandji i Chilę.

Także sprawa optantów węgierskich, których do 
bra zostały w Rumunji wywłaszczone, znalazły się 
na posiedzeniu Rady Ligi. Najprawdopodobniej 1 ta 
sprawa znajdzie kompromisowe załatwienie, albo­
wiem Rumunia ma dostać pożyczkę specjalnie prze­
znaczoną na wynagrodzeni wywłaszczonych w Ru. 
rrmnjl węgierskich obszarników.

Wobec natłoku spraw węgierskich zeszły na razie 
na dalszy plan Inne sprawy porządku'dziennego obe 
cnej sesji, a m. i:n. najprawdopodobniej I sprawa zre 
dukowania sesyj Rady Ligi do trzech rocznie. Spra 
wa ta najprawdopodobniej zostanie przełożona na 
następną sesję Rady Ligi Narodów.

Zmiana w dowództwie armii francuskie!

Marszałek Petain ustępuje ze swego nattowtefca SB 
wmouLWiudzącego artnjt irancu skiefc a Jego irtolscs 
ma zająć generał GuiUaumut, btćrogo podoiłam; WJj 

żej podajemy.

(„Skąpiec" Moliera, w reżyserii A. Samberga).
W szyscy prawie nie lubią skąpców, a więk 

mość nawet mmi się brzydzi.
Jako proletariusz mogę sobie pozwolić na obro­

nę skąpca. Zdaje mi się, że skąpiec jest tragicz­
nym typem człowieka. Skąpiec kocha złoto, a e- 
rotyk kocha kobietę. Obaj kochają tragicznie, bo 
ich miłość jest poza czasem i przestrzenią, jest 
csaamt) absolutnem i bezcelowem. Posiadanie zło­
ta, j^k posiadanie kobiety nie zadawala i nie uka­
ja tęsknoty za absolutem Skąpiec jest bratem Don 
Juana, sub specie aetemitatis staje się krzykiem 
rozpaczy człowieka, by znaleść dla swej jaźni ja ­
kiś punkt oparcia, by przedłużyć swe życie, opie­
rając Je na rzeczy martwej i niezniszczalnej.

Nie dziwię się też wcale, że Moher, ten wesoły 
m elanchol*, cyniczny romantyk, sceptyczny św ię­
ty, dał nam właśnie po wsze czasy tiwaia.ee uję 
cie „Skąpca**. W  twórczości Moliera zajmuje 
„Skąpiec" poczesne i honorowe miejsce obok „Mi - 
Zantroea" i „Świętoszka*1. Przeczytajcie stud;., 
chociażby Boya- Żeleńskiego o  Molierze, by ' ię 
dowiedzieć, w  jaki sposób Molier, zmęczony pię­
cioletnią walką o  „Świętoszka**, stał się układnym 
dworakiem W  „Skąpcu** przypomniał soŁie swe 
di_wne czasy, kiedy nie tylko bawił, nie tylko d: ■ 
Ludwika XIV  tworzył, lecz był poetą, sięgający 'c j 
Swialym rzulein r]o lębszych głębin ludzkii'.' 
niedoF c * Hisło   1 itftr(.turv, którzv wierzą, że

Molier w postaci Harpigona własnego sportre- 
tcwał ojca, ale cóż to wałśęiwie kogoś obchodzi? 
Wszak mamy przed sobą „Skąpca" wszystkich 
czasów i epok, tragicznego kochanka złota! „Skąp- 
ca“ pisał człowiek, który głęboko spojrzał w  dno 
ludzkiej duszy, człowiek zgorzkniały, zmeozony 
życiem, ale mądry tą ostateozipą wirtłzą o  czło­
wieku, którym nieco trzeba pogardzać, by móc się 
nad nim litować.

A pisał „Skąpca - głęboki znawca teatru. Dz i, 
gdy niektórzy reformatorzy teatru w jazzbando- 
wej muzyczce szukaja ratunku dla chorego pacjen­
ta, dziś, gdy jiuż niemowlęta teatralne bajdurzą 
o  „uteatralnieniu" teatru, dz;ś może nadszedł 
zrowu czas dla Moliera, tego człowieka, który 
zrozumiał, że teatr musi być przedewszystkiem - 
zajmujący. Molier blisko stał owej „com medjł 
dell* arte**, w której zmartwychwjitaniiu widzą te­
raz jedyne zbawienie dla teatru, zdławionego na- 
turalistycznymi szablonami.

T o też mogę z wielką skonstatować satysfakcją, 
że „W ileńczycy * dali nam widowisko stojące na 
pograniczu commedii delł* arte. że nie poszli utar­
tym szlakiem konwencjonaliznm, lecz w ogólnych 
przynajmniej zarysach pokusili i.ic o  nowe ujęcie 
NT© obrażę chyba Samberga. jeśli wyrażę przy­
puszczenie, że nie stud.jował e [»k i Ludwika XIV 
j ówczesnego teatru francuskiego, a jednak czyż 
nie mcm wrażenia, że przedstawienie było z du- 

| cha molierowskiego poczęte? Samberga prowa­
dziła za rękę najwierniejsza przyjaciółka 'wszyi 
kich szczerych i wielkich aktorów: intuicja i *w*- L

pnęła mu do ucha, jak ten az  traci ■ grać iSoitersf, 
by zająć oczarować i precz odtoę M l  nudę. Syj  ̂
wetka Samberga była jadnolatą, Aooonutrowsuu, 
penła skondensowanej namiętności: a iedswlt flrte 
git&na w swom uięcru. Budsśla odrazę i z&roafr 
litość ; wstręt. \

Rosiła zespołu wełnie jr cycs~~wtr się OO UjOte 
fu p. Samberga. Radzrłbym tylko więo ĵ impety 
ruchliwości, tempa, wesoWWl. N5e wytnkmhl 
wszystkich artystów, ba trzeba by iph z pragranO 
odpisać, ale nie mogę sobie odmówić i rugtjBmouśc* 
by wymienić p. Gotuebwwą i Ortocicą, f  nonów 
Kfimenia i Natana.

Na dwanaście tylko występów proyjecheiti „V fr  
lcuczycy". Jadą potem do Warszawy, By tam aa 
stałe pozostać i dać stoUcy prawdziwą ł j ÓWH Ą  
scenę. Czt słyszysz, krakowsku- .puUłficBnoślcfi? Tył» 
ko dwanaście stenów! Piw łedhał do w  teltliy 
m wysokim pomomde arlyzmu stojący, za-łogujw  
cy ze wazecłł miar na (torąoe utowtote. Je&e ito 
pertuar tp nie pr/estoirŁałe, przżidpiMiopowB jUMH 
ki, a w; tkonan!e jest j u k * zaknująoe » tiięk e  
w  rost frapujące pomysłowością i rz, teną kiWBu- 
cią śt o.i li ów. Czyż trzeba In pudkręślać? Cryż t r t i  
ba długo o  tem mówić? Nł© piwzą o  Was, Wjwfr* 
czycy, żadnć krakowskie pisma. Szkoda, że lfeniwt 
są panowie recenzenci pols;kich pńsm. DofatygUj}^ 
cie się, panowie, bo ujrzycie ' aktorów i Mate', U ó  
ry naprawdę rzetelną %vam sprawi saityufókcjhl 
Może was posłucha ten żydowski snob, który oB*

| cem się zachwyca, a swego nie uznaje..
i M. Kaolsr.
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Sejmowych zostało doszczętnie skompromitowane 
otrzymało dosadną i niezbyt delikatną odprawę 
ze strony społeczeństwa żydowskiego —  zdawało 
6ię więc. że przynajmniej nairazie umilknie i po­
chowa się do swoich mysich dziur. Tymczasem, 
oto już znowu powychodziły te rozmaite kreatu­
ry, które wstydzą się nawet swoich nazwisk, a 
Występują anonimowo jako „bezpartyjni Żydzi“ . 
Sprzed ljna ta hałastra aipeluje do v\j..„rców  ży­
dowskich, ażeby nie dali się „ojumanić11 przez 
j^nucherów wyborczych'1, a wobec ,,nieii*ożności" 
osiągnięcia mandatu żydowskiego do senatu w  
W ojewództwie krakowskiem — ażeby głosowali 
ma „naszego wielce szanownego i  zasłużonego 
prezydenta inż. Karola Rołlego11.

Pomijamy tu bezczelność tych k, eatur, stóre 
swoje własne w izj tówkfe poliij czne starają się na 
rziuoić swoim przeeiwmtkom. Ci typowi mac.ierzy 
nazywają innych macherami. Klasyczne: „łapaj
złodzieja!11...

Ich jedyny jednak „rzeczow y 11 argument o  nie­
możności osiągnięcia mandatu do senatu przez 
Żydów w  W ojewództwie krakowskiem, stanie we 
w łości wem świetle, kiedy przypomnimy sobie 
*  niedawnej przeszłości, bo dopiero z przed tygo­
dnia, że tymsamym argumentem szafowali także 
I co  do wyborów. sejmowycL, twierdząc, że ży 
dowski mandat sejmowy z Krakowa jest niemo­
żliwy, wobec czego należy głosow ać na jedynkę. 
7A  tymczasem okazało się, że 17-tka skupiła prze­
szło 5000 głosów  ponad dzielniik wyborczy. Ana­
logiczną wartość ma ten argument i  obecnie.

W  rzeczywisto i ci jednak nie chodzi tym pluga­
wym  moszikoi. o  realność czy nierealność man­
datu żydowskiego, tylko właśnie o  skaptowanie 
g łosów  żydowskich na rzecz jedynki. Przyjdzie 
czas, gdy imiennie zdemaskujemy wszystkie te 
sreafury z Krakowa, Podgórza i z innych miast, 
1  wn każemy, — co i Ile który z nich dostał za 
szachrowanie gloj-amii żydowskimi. Na razie tyl­
ko  tyle oświadczamy, że „ratowanie11 przez n>ch 
,listy sanacyjnej, a w  szczególności mandatu se- 
Jnatorskiego p. prezydenta Rollego jest zwyczuj-

R O Z M U T O S C I
leszcze istnieje handel 

niewolnikami
Po) cja w Trypolisie na/poirwadzona została przy­

padkowo na ślad handlu niewola kami, uprawiany 
przez jeden ze szczepów w Fezzanie, a także bar­
dzie: na południe, w okolicy jeziora Chad, poza gra- 
bicami okupacji włoskiej. Okazuje się, że koczow­
nicze hordy Seumssitów uprawiają w dalszym ciągu 
naidel niewolnikami. Karawana, prowad wna przez 
niejakiego Mohamdea Ben Aj nora, przybyła do Try- 
poksu, celem nabycia hroni i zapasów żywności dla 
bandy buntowniczych rabusiów. Policja zaareszto­
wała ■ członków karawany, otrzymawszy doniesie­
nie, że celem osiągnięcia z wyprawy podwójnych 
zysków, wiozą oni grupę niewolników przeważnie 
młodych dziewcząt, z których jedną 18-Ietnią udało 
Im się sprzedać za 2.000 lirów, a także młodych 
cbhypców, przyczem 10-lełmich sprzedawali po l.oOO 
lirów, głuwnie pasterzom, BeduiŁnom, a 14-letnich 
cd 1 400 do 1.600 lirów. Mieli jeszcze ze sobą 12-le- 
tnią dziewczynkę, którą próbowali sprzedać w sa­
mym Trypolisie, Dziewczynka opowiedziała policji, 
że uprowadzona została wraz z grupą innych dziew 
cząt i chłopców przez bandę Bcduhiów w okolicach 
Sha,. W szyscy mężczyźni w obozie zostali przez 
Beduinów tycli pozabijani, a namioty ich obrabowa­
no. Dziewczęta i chłopców sprzedali Beduini Mo- 
hammedrwi Ben Amonowi, jak się okazuje zawodo­
wemu handlarzowi niewolników, który zaareszto­
wany obecnie przez władze w Trypolisie, oczekuje 
w  więzieniu na wyrok sądu.

Profesor fandler % rzeciw o 
operacjom odmldazania
Onegdaj w ygłosił we Wiedniu znany anatom, 

fwof. dr. J'iljusz Tandler wykład o  stosunku kon­
stytucji ludzkiego ciała do przyszłości człowieka. 
Zdaniem prof, Tandlera, zawiera ustrój fizyczny 
niejako przeznaczenie człowieka. Trzeba tu odró 
enić w łaściwości wrodzone od właściwości naby­
tych. Są uczeni, którzy dzielą ludzkość na typ m ó­
zgowca, na człowieka muskułów i  na typ pizeżu 
w iczy . Trof. Tandler opiera charakterologję na 
mn kulaturze i odróżnia trzy typy, a mianowicie 
hypertoników, średnich, wzgl. normaltoników i 
Wy poloników. Od napięcia muskulatury zależy 
włf.śnie tonus człowieka. Hypotonikami są ci lu- 
d"ic którzy z podniesioną głową przechodzą 
{ i  a  ijrue. Są to ludzie, którzy tworzą historję,

nem lajdackiem oszustwem — taktem samem zre­
sztą, lub jeszcze większem, niż przed tygodniem 
było „ratowanie1’ mandatu prof. Krzyżanowskie­
go. Dziś, po w ybojach sejmowych, każdy, nawet 
analfabeta polityczny zrozumie, że mandat prezy­
denta Ruin go i z całą pewnością nawet jeszcze 
i drugi uikdćiu senatorski p. Goetza są nietylko 
pewno ale wprost „murowane*1. Wystarczą na to 
najzupełniej głosy polskie, tak jak głosy polskie 
wystarczyły na d w a  m. ndaty sejmowe dla sa­
nacji w  samym Krakowie. Gonaj.nnaej pierwszym 
dwom kandydatom senałouakiim z listy sanacyjnej 
nie są więc zupełnie potrzenoe głosy żydowskie. 
Ratować zaś trze lego i czwartego kandydata sa­
nacji — prezesa Związku nauczycieli ludowy eh i 
rolnika — my Żydzi nie mamy żadnego, ale to 
naprawdę żadnego obowiązku, and moralnego, an, 
politycznego.

Oddając głosy do senatu na listę sanacyjną, nie 
pomagamy więc bynajmniej p. prezydentowi Rol- 
lemu, ani też nawet p. Goetzowi, a osłabiamy na 
tomiast -własne szanse i własny prestiż politycz­
ny naszej listy n<u-odowo-ży dowski ej.

Prezydent Rodle, człowiek wszech miar za­
służony, jest nam, Żydom nai odowym, conaj- 
iiiriej taksamo miły i sympatyczny, jak tym róż­
nym nieapetycznym ILzuniom i sprzedawczykom, 
którzy mu się teraz we wstrętny sposób narzuca- , 
ją i „oferując11 głosy żydowskie, któremi — jak to 
ubiegła niedziela wykazała — bynajmniej nie dy- , 
sponują. Nie idzie tu jednak oczywiście o  man- j 
dat dla prezydenta Roli ego, któo y w  każdym ra­
zie jest absolutnie pewny, ale idzie o ciężką i 
ofiarną walkę społeczeństwa żydowskiego, celem 
zdobycia sobie należnej, a liczbow o chociażby mi 
ninalnej reprezentacji parłam* ntarnej.

Nie dajcie się przeto skusić, Wyborcy żydow­
scy, fałszami i kłamstwami anonimowej bandy 
„bezpartyjnych Żydów11, lecz głosujcie w  dniu ju­
trzejszym wszyscy, jak jeden mąż, solidarnie na 
jedyną realną listę żydowską nr. 17, jeśli dbacie 
o  swoją przyszłość i o  najżyv otndojsze swoje; in­
teresy i jeśli drogim wam jest honor żydostwa!

albo też piszą historję. Hypoitonffile-m by] Michał 
Anioł. Bottiooeli był też uypołonikiem. W pływ 
śiodowiiska może zmienić ton czło<v* ieka. Rafael, 
który należał do średarego typu, stał siię później 
hypatonikiem.

Konstytucja c złowieka jest niezmienna. R a czą 
wychowawców i społeczeństwa, jest by dla da 
nycli konstytucyj stworzyć najlepsze warunki ro ­
zwoju. Prod, Tandler zajmował się też grafologją 
i doszedł do przekonania, że na charakter pisma 
człowieka wpływa jego tonus.

Na tej podstawie wypowiedział się prof. Tan- 
dler przeciwko operacjom odmładzania. W spół­
czesnego człowieka ogarnęła panika przed staro­
ścią. Każdy anatom musi dojść do przekonania, 
że raipomoca opei acji nie można usunąć zmian wy- 
woiłnych starością. Operacje odmładzające są tyl­
ko operacjami finamowemi. przynoszą bowiem 
gvnkr dochody ludziom, którzy je wykonywają

Zle jest mężczyźnie, ponieważ 
kobieta —  panuje

Są tacy mężczyźni, którzy naprawdę w  to wie­
rzą, że kobieta objęła panowanie nad światem. Ci 
niezadowoleni mężczyźni utworzyli we Wiedniu 
organizację, która ma wywalczyć emancypację 
mężczyzny. Niedawno organizacja ta, która w  do­
datku nazywa się „TustitlaT, odbyła swoje wal^e 
zebranie. Członkowie jej uskarżali się, iż policja 
bierze zawsze w  obronę kobieto leden np. urze- 
da ik kolejowy opowiedział, że w rócił z biura do 
demu i nieszczęśliwie upadł Podęgnął za sobą 
piecyk, który z hałasem runął. Żor a jego otw o­
rzyła okno w ołając że mąż ją  chce zamordować. 
Przyszła policja, która go aresztowała i przez 24 
godzin trzymała we więzieniu Jeden z mowcO 
poi uszył też proces Kr antza. Zdaniem jego takie 
Hildy Scheller są we Wiedniu bar Izo częstemi 
zjawiskami.

Między innemi omawiano też sprawę alimentów. 
Pewien pułkownik skarżył się, że byta jego przy­
jaciółka przez lata całe kazała aż dwom mężczy­
znom płacić sobie alimenta za jedno dziecko. Obu­
rzeni tem członkowie organizacji opraoowali pro­
jekt ustawy, by ojcostw o dochodzono na koszt 
pi ństwa, albowiem teraz koszta są zbyt wielkie, 
tak, że mężczyzna nie może sam się bronić. tr­
eli walono wresz< ie w  lać deputaoję do kanclerza 
dra Seipla, która mr < żądać zmiany ustaw, zn- 
po-nocą którycn kobiety tyranizuję mężczyznę.

Dzięk i solidarności osiągnęliśmy, 
zwycięstwo przy wyborach 
sejmowych. W} trwa i my na tej 
drodze, jedynce możliwej ze 
stanowiska polityki narodowo 
żydowskiej —  i głosujemy do 
senatu jak jeden mąź na listę Nr.
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przyjaźni i miłości11 odbędzie się w e wtorek d. 13 
bm. w „Kollcgium W ykładów N n itow y ch Ł. " ,

Tezy odczytu: Przyjaźń jest starszą od miłości! 
Przyjaźń męska. Przyjaźń między kobietami Przy 
jaźń między mężczyzną a kobietą. Przyjaźń mię-: 
dzy małżonkami. Człowiek bez przyjaciół. j

—  GOŚCINNE W YSTĘPY TRUPY W.L1 .BN 
SKIEJ. Dziś w sobotę o  gudz. 8T5 wiecz. „P iew ­
ca swojej niedoli11 Dymowa. Sztuką tą Wiitl< ńczycy 
którzy już krótkie zas tylko mają gościć w  na- 
szem mieście, zdobj Ii sobie wielkie uznanie 
wśród szerokich sfer publiczności naszego miastu.

— Z TjłATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzio w  
sobotę i oodziiennie „Faust11 Guethego. W  jednem 
z następnych przedstawień rolę tytułową podej­
mie dyr. Nowakowski. Stuletnią roczadcę urodzin. 
Ibsena uczci teatr z końcem bieżącego miesiąca 
uroczystem pr tod stawieniem „Pretendentów do 
tronu11, niegra-nych dotychczas na scenie polskiej.

— TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Turniej 
najizn .komiłszych atletów światowej sławy rozpo­
czynający się dziś w  sobotę o 7‘30 w. w  teatrze 
Nowości w  arcyzabawnej rewji pt „K to mocniej- 
szyKr będzie szczytem atrakcji. Nagroda dla zw y­
cięzcy do 10.000 zł. Codzaenie walczyć będą trzy 
wylosowane pary. W  niedzielę 11 om. o  3“30 pop. 
po cenach zniżonych ulubiony „Piękny Rigo11.

— CHÓR K O Z A K ow  DOŃSK1UH, ze swoim 
świetnym dyrygentem Kostriukowem, który wy­
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to we Wto 
lek, 13 bm. wykona bogaty program, złożony ze 
słynnych pieśni, jak: Don do słów  Puszkina, Bur- 
łaki, Pieśni Kubańskie, Gwiazda Północy, Legen­
da o  atamande Płatowie etc.

— ZAPOWIEDŹ W YSTĘPU STETANA JARA­
CZA w JSamsonie i Dalili'1 jest senza* ją arty­
styczną Krakowa. P u lty  sprzedaje już kasa tea­
tru „Bagatela11 codziennie od godziny 11-tej rano 
i poipł. od godziny 3-ciej.

WYGWIZDANIE NOWEJ SZTUKI BABELA W  
TEATRZE MOSKIEWSKIM PRZEZ ŻYDÓW. W  
cych dniach w  jednym z teatrów moskiewskich 
wystawiona została nowa sztuka pisarza żydów 
sko- rosyjskiego B&bela pt. „Zachód Słońca1 
Sztuka ta kreśli życie Żydów odeskich, przedsta­
wiając ich jako handlarzy i nepmanów najgor­
szego gatunku. Po przedstawienim publiczność ży­
dowska urządził’  wrogą demonstrację przeciwko 
sztuce antysemickiej, dając wyraz swemu oburze­
niu przez różne okrzyki i gwizdanie.
W ŁADZE RUMUŃSKIE Z ABR ANI AJ A „WIKT**- 
OWI GRAĆ W KISZYNIOWIE. Zespół -  tystycz- 
ny żydowskiego teatru, artystycznego w  W ar sza- 
wie „W ikt11, który występuje obecnie z wielkim 
sukcesem w  Rumunji i zamierzał dać szereg przed 
stawień w  Kis^ynicwie. otrzymał od miejscowej 
władzy zawiadomienie zabraniające mu wystę­
pować w tem mieście.

R EPER TU A RY TF.ATROW  KRAKOW SKTCh
REEPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ

(pocr. o godz. 8T5 wiecz.)
Sobota: p ie w ca  swojej niedoli11.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
( p o c ł  o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Faust11.
Niedziela: pop. „Mamusia11 (ceny pop.); wtocz- 

„Faust11,
TEATR OPERETKA „NOWOŚCT*

'pocz. o  godz. 730 wi*ca )
Sobota: „Kto mocniejszy, Turniej atletów1*.
Niedziela: pop. .P iękny Rigo“;  wiecz. ^KW

mocniejszy, Turniej atletów'1.
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wyborczy już znowu s& 
przy robocie...

O dpraw a niepow ołanym  opiekunom  p. prezydenta Rołlego
Nieśmiertelne jesl woszko-stwo. Przy wyborach
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Nowe prawo budowlane
Ostatni Dziennik Ustaw zamieszcza rozporządze­

ni ę Prezydenta Rzeczypospolitej o prawic httdowla- 
nem i zabudowaniu osiedli. Rozporządzenie to doty­
czy zarówno budowli nadziemnych, jak i podziem­
nych, oraz wszelkich urządzeń, związanych z budyń 
kami. Rozporządzenie określa przytem warunki two­
rzenia nowych działek budowlanych w osiedlach. 
Część pierwsza wzmiankowanego rozporządzenia 
mówi o zabudowaniu osiedli, podając istotę i zasady 
planu zabudowania, sposób parcelacji terenów bu­
dowlanych, przepisy o zatwierdzeniu planów i budo 
wy, zasady scalenia dziatek budowlanych, oraz za­
sady postępowania przy wywłaszczeniu nierucho­
mości. Część druga obejmuje przepisy policyjno- 
budowlame. Znajdują się tam przepisy dla gmin mici 
skich I uzdrowisk, uznanych za posiadające' charak­
ter użyteczności publicznej, oraz przepisy dia gmin 
wiejskich. Rozporządzenie o planie budowlanym i 
zabudowaniu osiedli zawiera ogółem 22 artykuły. — 
Obowiązuje ono na całym obszarze Rzeczypospoli­
to!, z wyjątkiem w ojewództwa śląskiego i wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Połoienie na rynku drzewnym
W miesiącu styczniu na europejskich rynkach drze 

wnych panował spokój. Kraje, będące największymi 
importerami drzewa, jak Anglia, Holandia, Belgja, 
Francja i t. d. zaopatrzyły się w poważne zapasy 
drzewa z krajów skandynawskich, Finlandii i Sowie­
tów, Jeszcze przed zamarznięciem portów w pań­
stwach eksportujących. W  związku z tem popyt 
ze strony krajów importujących na materiały drze­
wne zmalał, a ceny, które osiągnęły dość znaczny 
poziom, zaczynają wykazywać pewną tendencję 
zniżkową,

Niemcy wykazują nadal wielki popyt na drzewo 
zagraniczne, który jednak ostatnio został do pew­
nego stopnia zahamowany, wskutek zastosowania 
przez tamtejsze banki restrykcyj kredytowych. Sy­
tuacja na europejskich rynkach drzewnych odbita 
się na eksporcie tego materiału w  Polsce. Przede- 
wszystklera wywóz drzewa do Angljl i innych 
państw poza Niemcami prawie że ustał, wskutek na­
sycenia tamtejszych rynków tańszem drzewem kra­
jów nadbałtyckich oraz wskutek wygórowanych 
cen na ten artykuł w Polsce, jako następstwach nad 
zwyczaj^ silnego eksportu do Niemiec. W chwili o- 
becnęj wywozimy do Anglji tylko niektóre gatunki 
uszlachetnionego materiału, zwłaszcza dykt, dla któ 
rych rynek niemiecki jest zamknięty.

Po ożywieniu, na naszych rynkach drzewnych, Ja­
kie nastąpiło bezpośrednio po podpisaniu prowizo­
rium z Rzeszą, nastąpił częściowy zastój, spowodo- 1 
wany rezerw ą ze strony odbiorców niemieckich, 
stojącą w związku ze wspomnianymi wyżej restryk 
cjami kredytowemi. Niemcy wykazują żywsze zain­
teresowanie tylko wyższemi gatunkami drzewa nie 
obrobio.nego, natomiast popyt na materjał przetarty 
jest minimalny. Mimo to ceny utrzymują się nadal 
na wysokim poziomie. Zwyżkowały one zwłaszcza 
przy przetargach, urządzanych przez dyrekcje la­
sów państwowych. Tartaki, nie mając odpowiednich 
środków obrotowych, w znacznym stopniu sa unie­
ruchomione. Naogół wyraźnie zaznacza się koniecz­
ność przyjścia z pomocą finansową naszemu prze­
mysłowi drzewnemu w formie kredytu tak krótko­
terminowego, lak długoterminowego inwestycyjnego 
oraz na potrzeby organizacyjne, zwłaszcza w dzie­
dzinie eksportu.

Surowce dla przemysłu 
metalowego

Ceny hurtowe na surowce 1 artykuły techniczne 
dla przemysłu metalowego przedstawiają się za; 1 
tonę franco wagon stacja załadowania w złotych 
następująco: surówka odlewnicza „Stąporków" Nr.

1 — 220, Nr. 2 — 215, Nr. 3 — 210, surówka „Sta- I 
rachowicka" (franco wagon huta) Nr. 0 — 210, Nr.
1 —  220, Nr. 2 — 215, Nr. 3 — 210, złoin żeliwny j 
(fragment lany zagraniczny) — 185, żelazo handlo­
we krajowe — 350 p lu ^ 2% . bednarka gorąco wal­
cowana —  422.50 plus 2 %,  walcówka (drut okrągły 
od 5 i pól do 13 mm., kwadratowy od 5 i 1/4 do 3 
mm.) — 397, blacha (cena zasadnicza) gruba na 5 
nim. i wyżej — 432.50 plus 2 %,  cienka do 5 mm. — 
525 plus 2% , koks karwiński — 62, koks górnoślą­
ski twardy i miękki — 44.20, węgiel kowalski my­
ty cieszyński — 62, górnośląski gruby — 32.60, dą­
browski gruby — 37.70, ccgla ogniotrwała normalna 
—  97.50, kopulakowa — 107.50, glina ogniotrwała 
mielona —  60, mączka szamotowa — 80, zaprawa 
szamotowa —  70, kamień wapienny —  7.

Wyroby polskiego monopolu 
tytoniowego

Kierując się zapotrzebowaniem rynku i gustami 
palaczy, polski monopol tytoniowy w najbliższym 
czasie wypuszcza nowe gatunki papierosów w ybo­
rowej jakości, które muszą być droższe ze względu 
na najdelikatniejsze surowce, troskliwie przygoto­
wane przez zagranicznych, pracujących w P. M. T. |

fachowców, oraz wyszkolonych zagranicą własnych 
urzędników. Ciż sami fachowcy pracują nad stałem 
polepszaniem wszystkich gatunków wyrobów tyto­
niowych, nawet najtańszych, co umożliwione zosta­
ło przez sprowadzenie nowych urządzeń technicz­
nych, jak automatyczne pakowanie i t. p., oszczę­
dzających koszta robocizny i pozwalających na uży. 
wanie lepszych surowców tytoniowych.

Papierosy polskie zajmują dziś wśród wyrobów 
innych monopolów tytoniowych miejsce naczelne i 
są o wiele lepsze od wyrobów francuskich, włoskich 
i innych, a jeśli niektóre wyroby, jak austriackie, 
mające za sobą tradycję, lub niemieckie, znajdują 
jeszcze chętnych nabywców, to pochodzi to z daw% 
nych przyzwyczajeń palaczy, często łudzących się 
zewnętrzną formą i „konfekcją" tych wyrobów.

Stałe i znacznie wzrastające spożycie wyrobów 
tytoniowych, a zwłaszcza papierosów, jest uaUeti- 
szytn dowodem polepszenia ich jakośd. (Pap?

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 10 marca *

Kraków (560 m) 12 i 15 Komunika/ty. 16*40-^ 
1705 Odczyt pt. „Ziąmiaństwo polskie" wygł. D jt . 
J. Friedberg. 17*20—17‘45 Odczyt pt „Przegląd 
polityki zagranicznej wygł. Dr J. Reguła. 17*45— 
1855 Transm. z W arszawy (dlad zleci). 19*06— 
19T5 Giełda rolnicza. 19‘35—20 Odczyt pt. „Budżet 
i jego svykonywanie“ wygł. Dr M. Bielak (z Ka­
towic). 20—20 30 Odczyt Rządn. 20*30 Tranamt 
z W arszawy (Opera „Baron Cygański"). 22*30— 
23*30 Muz, tan. (z Katowic).

Warszawa (11 LI m) 12, 15 i 16*25 Komunikaty. 
17*45 Program dlad zieci. 20 Odczyt Rządu. 20*90 
„Baron Cygański", opera kom. J. Straussa. 2&— 
22*30. PAT. 22*30 Muz. tan.

Poznań (344.S m) 13 Giełda. 17*45—19 Muz. lek-' 
ka. 20*30 Opera z Warszawy. 22*30 Muz. tdo.

Katowice (422 m) 17*40 Program dla dziad. 
20 30 Opera kom. z Warszawy. 22*30 Muz. iekk*

Wilno (435 m) 2030 Opera z Warszawy. t
Wiedeń (517.2 m) 11 i 17*25 Koncerty. 20 Opar*
Berlin (483.9 m) 16*30 i 22*30 Koncerty.
Langcnberg (408^ m) 17, 18 i 21—1 -ej Koncwty.
Praga (348.9) 17, 19*30 i 21*30 Koncerty,,

T a rg i Li p s k ie
Targ ogólny od 4 do 14 marca
Wielki Targ techniczny i budowlany od 4 do 14 marca
Międzynarodowa wystawa samochodowa

dla wozów ciężarowych i specjalnych od 4 do 14 marca

Bezpłatne wizum niemieckie wydaje się na podslawie legitymacji, która jest równocześnie 
kartą wstępu na Targi. —  Wszelkich informacy udziela, oraz uskutecznia sprzedaż legii.

Dem spedycyjny i komisowy

H. Mendelsohn, Kraków, p! Domtaikaóski 1
Telefon 86 i 20-58.



Sir. t5 j k j !w y  p a m m c  i i  m  t u Nf.n

Pokłosie wyborów do leimu
Spóźnione żale. — Humorystycwde kubki tuje. — Bredni* „TmTÓ*. — o m**? żydowskie. —Humorystycwde koaklnaje. — 

Dlaczego zwyciężyli
(r.) Partje, które poniosły klęskę przy wybo­

rach sejmowych, wytaczają obecnie swoje spó­
źnione żale. Pod wpływem ciosu, jaki im zadał

wdniu 4 marca wyborca żydowski, oniemieli na­
gle wszyscy przeciwnicy, omijając skwapliwie te­
maty wyborcze i nie wdając się w  polemiki ani 
rozważania. Obecnie, kiedy ujawniła się w  oalej 
sw ej wyrazistości nikłość i bezsilność takich par- 
Tyj, jak Aguda lub Bund, spostrzegły organy tych 
partyj, że należy węzełkiem! siłami ratować pre- 
stige partyjny, że za żadną cenę nie należy przy­
znawać się do klęski i  nadal mówić o  „jedynej re­
prezentacji żydostwa" (Aguda) i  ,jedynych re­
prezentacjach robotniczych nu*s żydowskich" 
(Bund). Nic to, że wymowa cyfr jest druzgocąca, 
że wyborca żydowski rozstrzygnął wyraźnie, któ- 
ry  program uważa dla siebie za najodpowiedniej­
szy — partje muszą przecież walczyć o  swój au­
torytet i choć mocno uszkodzone pozostać na pla­
cu boju. Oczywiście, te wszystkie „spóźnione żale" 
„Juda" czy „Folkscajtung" są dzisiaj nieszkodliwe 
ale niepozbawiome humoru.

Bo czyż nie jest humorystyczną konkluzja pu­
blicysty z  „Folkscajtung", który pisze:

,,Masy żydowskie nie mają znowu w  sejmie 
sw ej reprezentacji. Nowi posłowie żydowscy 
nie mają taksamo prawa mówić w imieniu 
żydowskich mas robotniczych, jak nie mieli 
■prawa ci, którzy byli wybrani do poprzednie­
go  Sejmu“ .

T o  znaczy: niech żyje fraizes partyjny! Gi, któ­
rzy otrzymali kilkaset tysięcy głosów żydowskich 
1 14 mandatów nie mają prawa reprezentować 
mas żydowskich, a ci, którzy otrzymali zaledwie 
100,000 g łosów  żydowskich w  calem ps ństwie i 
Bie dostali żadnego mandatu, mają monopol na 
^zastępstwo luidu". Prosta logika wprawdzie mó­
w i inaczej, ale ozemże jest logika wobec doktiy- 
Berskich haseł i frazesów! Zresztą Bund nie jest 
odosobniony pod tym względem. Ma w  prasie ży­
dowskiej podobnie logicznego sojusznika, a mia­
nowicie organ Agudy „Jud". I „Jud“ twierdzi:

,,Gi unbama zwyc iężył, a Żydzi ponieśli klę­
skę".

I organ „Agudy" podaje następujący karkołom­
ny; wyw ód:

„OL, dla kitórych cała »prawa ludowości (? ) 
jest ruczem więcej, jak tylko sportem i czyn- 

1 niKiem da osiągnięcia własnych postulatów,
' mogą obecnie śmiać się z upadku żydostwa 
! i mogą też wykorzystać najstraszniejsze mo­
menty dla zbudowania i enłrum, które ma słu­
żyć najniebezpieczjucjszym dążeniom."

Klęska wyborcza przytępiła zdaje się nieco u- 
nrysły redaktorów „Juda ‘, którzy wypisują takie 
brednie. Albo mówi się w imieniu mas i wierzy 
się w ich zdi owy instynkt, alDo też twierdzi się, 
iże masy są ndeuswiadiomiuną trzodą, a jtdynymi 
Uświadomionymi Żydami są przywódcy Agudy i 
redaktorzy „Juda". W  pierwszym wypadJtu trze­
ba lojalnie stwierdzić swą klęskę i ^ w iedzieć so 
bie, że niema się żadnego wpły wu na ulicy żydow­
skiej, a nie biedzić o  „niebezpiecznych dążeniach'" 
tych, których lud żydowski obdarza całkowitem

Q

Bredni *
•jonżści?

zaufaniem. A ystalnie wybm y powinny wreszcie 
wyleczyć Agudę z tej megalom wiji, w  której sie­
b ie uważa za „jedyną reprezentantkę żydustw-a". 
Lud żydowski całkiem wyraźnie zadecydował, kto 
je&l tym reprezentantem .Niestety Aguda nie węjto 
dzi na drogę uzdrowienia i bredzi istotnie „nie­
stworzone rzeczy". I tak czytamy w  jednym z 
numerów:

„Przychodzimy obecnie do czyułniLów  nie 
i  WiadoiuOściij o  zwycięstwie wyborczem, al­
bowiem jak było do pracy. idzerila nieprzyja­
ciele zorganizowanego iyaostwa or,odoksyj- 
nego (chyba Agudy!) zalali nas potopem stra­
sznych oszczerstw, tak, że do szerokich mas 
żydostwa nie mogły dojść w  wy: ufnej formie 
słowa uświadomienia o  „naszej sytuacji".

Do wypowiedzenia takich słów trzeba mieć isto­
tnie, eufemistycznie się wyrażając, sporo odwagi. 
Myśmy bowiem nie wymyślali legend joł»ro«iL!- 
slich, ani też zarzutów o  nielojalności sjonistó.y, 
nie posługiwaliśmy się osobistymi zarzutami pod 
adresem różnych panów z Agudy, choć nie brakło 
bardzo licznych punktów z iczepnych. ] może wła­
śnie dlatego klęska Agudy jest tak dotkliwą i 
u oże dlatego znikła doszczętnie bajka o  jedynych 
reprezentantach żydostwa ortodoksyjnego.

Zresztą wszystkim Agudowoom i Buuctowcom, 
którzy skrzętnie dociekają ju-zyuz.yn, dla których 
zwyciężyli obecnie przy wyborach sami sjooiści, 
polecam i, następującą odpowiedź zawartą w fel- 
jetonie „Hajntu" pióra p. dra (n/tilieba

„Faktycznie uie uduiosła zwycięstwa przy 
obecnych wyborach biegłość i zdolność przy 
wódców s-jom stycznych ani ich sala i nieustra­
szony charakter, a może, nawet nie ich kon­
cepcje wyborcze, przy kvóo ych wytrwali
Wszystkie te rzeczy iwwin wzięte są wyni­
kiem zwycięstwa, które odniosła wiecznie 
młoda i d e a  s j o n i s t y c z n a .  Tylko owa 
wielka rozpiętość, szeroka perspektywa, jaką 
przedstawia dla Żydów myśl odrodzenia sjo- 
nizmu i jego głębokie korzeniie w  umysłach 
żydowskich, mogła dodać odwagi i talentu 
sereom i  umysłom przywódców ajonistycz­
nych, zdołała luzentuzjozmować młodzie*. ży­
dowską, obudziła u obywatela ■ żydowskiego 
decyzję pójśala droga samodzielnej, żydow­
skiej, narodowej polityki. Wszystkie inne ide- 
ulogje okazały się b e ii rwiste, Dezsilne i bez­
płodne. Jest to surowy wyrok, kitóiy wydala 
iń sW ja  w  bieżącym tygodniu. A kto zamierza 
bronić się przeciwko temu w y.okow i. ten nie­
ma niczego do szukania w  przyszłość* żydow­
skiej.

Dlaczego prawie 12 sjomóstów? N ie jest to 
przypadek, ani rezultat zwykłych przyczyn, 
które można objąć wzrokiem i wyczuć ręką.

Albowiem nie zwyciężyli sjoniśoi, zwycię­
ży! sjonizm".

Oto odpowiedź nr dociekania naszych przeciwni­
ków. Dziś znana jest już ta odpojęiedz w  cal aj 
Fol sce. Zna ją już świat, zna przedewszystkre u 
Londyn, Genewa i J< rozołima...

-o§o-

0  żydowską politykę w przyszłym 
sejmie

„Moment" ogłasza wywiad js b. prezesem Ko­
ła  żydowsk.ego posłem A. Hartgłasem. W  wyni­
ku wyborów — oświadcza pos. Hartglus — musi­
my dążyć do zmiany ordynacji wyborczej w tym 
kierunku, by Żydzi byli rów noupr iWnionymi o- 
Dywatełami. Sądzę, że wszyscy posłowie żydow­
scy, wybrani przez listy żydowsLie, powinni wy 
stępować solidarnie, w  przeciwnym bowiem *i- 
zic pozbawieni będa znaczenia. Do klubu żydow ­
skiego w  nowym Sejmie nie będą mogli należeć 
pos Iowie, którzy otrzymali mandaty z list nleiy- 
djGWskkh. Klub żydowsku zajmie przychylne sta­
nowisko wobec rządu, o  ile rząd, posiadając tak 
wielką reprezentację w parlamencie, urzeczywi­
stni wkońcu zobowiązania, które przyrzekł speł­
nić min. Bartel w swem eksposc z dnia 19 czcrw- 
ta  1926 r. Dotąd rząd nie załatwiał postulatów 
żydowskich z przyczyn taktycznych, nie chcąc wio 
Żyć w  dłonie endencji atutu o „żydowskim argu- 
m eioie". Obecnie, po przeprowadzeniu przez je 
ilynkę 128 posłów, wymówka ta odpada. Gdyby 
rząd nie spełnił postanowień ^w artych  w Ko >- 
slytucji odnośnie do Żydów, to świadczy lob v to o 
tern, iż sanacja nie jest lepszą od endecji, jeśli cho 
ićzi o  ży *\v. Atoli osoba Marsz. Piłsudskiego 
4gje gwarancję, iż rząd. przystąpi do uregulowa­

nia kwesiiji żydowskiej w  Polsce, a reprezenta­
cja żydowska będzie m jg ł„ poprzeć w ys;lki 
rządu.

K iedyż pozbędziemy się wreszcie 
tej „bezpartyjnej** prasy

Domeśliśmy onegdaj, że na konferencji warsza­
wskiej prasy żydowskiej z  posłem Grunbaiumem 
po&Uaowili zebrani po łjąć solidarnie wszelkie 
możliwe wysiłki celem umożliwienia zwycięstwa 
liście narodowo- żydowskiej nr. 18, jako jedynej, 
która pos ada szanse zdobyci i mend tu w  b. Kon- 
giesów ce przy wyborach do senatu. Ale prosty 
tucyjne nawjezki tzw. bezpai tj jnej prasy żydow­
skiej są widocznie silniejsze od wszelkich uchwal 
i postanowień redakcyjnych. Oto bowiem — zno­
wu widzimy we wczorajszym, piątkowym nume­
rze „Momentu" na pierwszej stronicy ogłoszenie 
18-tfci, a zaraz na drugiej stronie anons Agudy 
Jeżeli skandaliczna ta prasa, przynosząca tylko 
wstyd żydostwu polskiemu i narażająca nas na 
pośmiewisko wobec społeczeństwa polskiego, nie 
może naprawdę zdecydować się, którą listę przy 
wyborach ma popierać, to w  ti Vim raaie istnieje 
najlepsze wyjście, a mianowicie nieogła izauie wo- 
góle inseratów żadnej pai-tji. Obecny jednak stan 
rzeczy jest tak zawstydzający i tak zarazem wstrę 
tny ze stanów Uka prymitywnej wprost etyki dzisa

Nasze poczucie obywatelskie 
i narodowe kałe nam przy 
wyborach do senatu oddać 
głos jedynie tylko na lista Nr.

17
—ępr- T l I. mm---------  - g  ■ M rO —
nikarskiej, że zasługuje na bezwzględne potępię 
nie. Uczciwe i niezdepi awowane koła żydowskie 
powinny tę prostytuującą się prasę jtamowoao 
zbojkotować.

Jutro ma Aguda sposobność 
do naprawienia błędu!

Po wyborach niedzielnych do sejmu rczgłjsz& 
lii agudowcy w Krakowie, że głosow ali w  godżi 
nach wieczornych na 17-tkę, nie chcąc uopuścić 
do utraty mandatu żj-dowskiego. Byłoby to z icłź 
stromy bardzo ładnie, gdyby byio — prawdą. Nie­
stety, prawdą nie jest. W  niedzielę bowiem wie­
czorem rozrzucała Aguda w Krakowie ulotki o  
następującym tekście:

33 o m  !?shv

Sti> #jn nyr "pssyp*? ijn -p wyn op m nm
BfcnpnjD ięj s « n  rj? ayn pnttn 33 17
tit y a w  n  nvt |"t B ię ć K t  Skt

33 yBD'S n y i  j*,6 j y t  mit jy a S y n iy Ł

JV przekładzie polskim:
„Żydzi! Ratujcie żydowski mandat 83. Ponie­

waż waży się w ostatniej godzinie los między 
17 a 33, dlatego miech każdy, kto jeszcze nie g ło­
sował, spełni natychmiast swój obowiązek i odda 
głos dla ułatwienia zwycięstwa liście 33‘ .

Nieprawdą jest więc , by Aguda wydała parolę 
głosowania na 17-tkę.

Błąd ten może jednak Aguda naprawić w  dniu 
lUtrzcjszym. jeśli chce przynajmniej częściowo 
wyjść ż wyborów niesplamiona zarzutem syste­
matycznego rozbijania głosów żydowskich!

Rektor uniwersytetu lwowskiego
pod p u rza l akadem ików przeciw 

pe lic jil
W  „Glosie Prawdy" z daty 10 bm zamieszczo­

no ma naozelneni miejscu opis środowych roizru- 
chów We Lwowie, w którym czytamy m. in.

(Akademicy) „zebrali się ponownie w  uczbie 
okoio 500 osób na placu akademickim i poczęli 
oałkiem wyraźnie prowokować policję. Polićja 
rozpraszając akademików, zapędaita ich w  sąsie­
dnią ulice Fredry.

Według pogłosek w  tej chwili zjawił się ks. 
rektor Gcrstman, który zamiast uspakajać rozwy­
drzonych demonstrantów, począł ich podniecać 
do w> stąpienia przeciw policji. Korporanci rzu­
cili się na oddział policji. Kilku policjantów zo­
stało dotkliwie poranionych laskami i kamieniami 
Rozpoczął się straszny hałas, m śród którego do­
minował podobno głos ks. rektora nie przebiera­
jącego w wyrazach, rzucanych pod adresem po­
licji i podburzającego młodzież akademicką takie- 
mi okrzykami: „Ruzbroić to bydło 1“  „P olicja  to 
b jd lo !“  i  tp.

Dopiero szarża konnej policji położyła kres a- 
wantuirze. W  czasie szarży kTku akademików o- 
raz kołku posterunkowych zostało kontuzJonowa­
nych.

W  tym samym czasie w  innej dzielnicy Lwowa 
— ul. Gródeckiej i Janowskiej podmiejskie szu­
mowiny, wśród których zauważono uczniów gim­
nazjum rzuciły się na tamtejsze żydowskie resta­
uracje i powybijały szyby. Policja uspokoiła a- 
wanturników i aresztowała 60 osób. Za zbrodnię 
gwałtu publicznego aresztowano i osadzono W 
więzieniu 2 studentów uniwersytetu za bicie szyi* 
i  wystaw sklepowych.

O zajściach tych zawiadomiono telegraficzni® 
ministerstwo spraw wewnętrznych i główną ko­
mendę policji w  W arszawie".

* • •
Skądinąd dowiadujemy się, że powyższe szeź®' 

goły zawarte były w  komunikacie, ogłoszony™ 
przez lwowską dyrekcję policji, i że władze po^' 
cyjne wytoczyły przeciw ks. rektorowi G e r s tm a ' 
nowi dochodzenia o  podburzanie młodzieży pr*®* 
d w  policji.



Nr. n „NOW Y DZIENNIK" "tdedziita 11;- III.- 1*0S>; Str. 7

Wo'ne w Arabii
Niedawno wpadło 30u uzbrojonych woja­

ków arabskich ze szczepu Wahabhów do 
miejscowości El Kow7eit tuż nad Zatoką Per­
ską, splądrowało miasto, zrabowało wiele 
wielbłądów, zabiłc wielu mieszkańców, by 
w krótkim czasie zniknąć wśród piaszczy­
stych wydm pustyni arabskiej. Bezpośrednio 
po napadzie wyruszyła angielska ekapedycjn 
karna na samolotach i tankach w głąb pu­
styni, aby ukarać napastników. Niedługo p o - * 
tern. .zwołał A b du l Azis Ibn Saud, król Hed- 
zasu i sułtan Nedżebu do stolicy środkowej : 
Arabji Er-Riad szeików różnych szczepów 
i oświadczył im, iż stracił nadzieję przepro­
wadzenia w drodze pokojowej wielkich re­
form religijnych w krajach islamskich, pozo­
stała mu więc jedyna droga: walczyć o urze­
czywistnienie purytańskich ideałów Islamu 
mieczem. W  kilka dni później Wahabici za­
jęli port Akaba nad Morzem Czerwonem, 
który wbrew życzeniom Ibn Sauda został 
włączony przez Anglję do Transjordanji —  
i rozpoczęli „wojnę świętą".

Cóż jest przyczyną tego nowego zamętu 
wojennego, jaki powsta,e na półwyspie arab­
skim? Czyżby Ibn Saud, do niedawna sprzy­
mierzeniec Anglji, wystąpił przeciwko impe- 
rjum brytyjskiemu, czyżby podjął on teraz 
myśl restauracji państwa arabskiego? Czy 
ruch wojsk wababickich jest tylko jedną z 
licznych w Arabji partyzantek, u których 
podstaw tkwi najczęściej prywatny konflikt 
pomiędzy absolutnymi szeikami? Czy chodzi 
tu o ów naturalny „pęd ku zachodowi", zna­
ny z historji Arabji czy też o dalszą walkę 
Ibn Sauda z nieśmiertelnymi wrogami, po­
tomkami Husseina, Emirem Abdullą i królem 
Pejzulem? Trudno odpowiedzieć na te pyta­
nia, trudno bowiem stosować europejskie 
pojęcia o władzy, dążeniach i celach państwa 
Jo stosunków panujących w krajach arabskich. 
Jedno jest pewnem, a mianowicie ze wszel­
kie hasła religijne są tylko pozorem. Wszyscy 
szeikowie i królowie arabscy, nawet tan. 
zdolny i inteligentny dyplomata i władca 
takim jest Ibn Saud, sięgają zawsze, ilekroć 
rozpoczynają walkę, po „miecz Mahometa". 
Jest to jeszcze ciągle czynnik, który najsil­
niej oddziajywuje na Arabów, rozpala ich 
zapał i prowadzi do walki. Pod pozorem 
Wojny religijnej prowadzi się w Arabji wszyst­
kie walki, ale cele jej, a w szczególności cel 
Walki Ibn Sauda, znajdują się na zupełnie 
innej linji.

Ibn Saud, syn zdetronizowanego ongiś księ-' 
c,a arabskiego jest obecnie niemal jedynym, 
pozornie niezależnjm władcą arabskim, który 
ma własną linję polityczną i konsekwentnie 
po niej kroczy. Poa znakiem miecza rozpo­
czął on swoją karjerę polityczną. L  nieliczną

garstką "zwolenników7 zawładnął sWój^dfijEy - 
zną Nedżed, usunął swego przeciwnika T6h ; 
Ra;szida, wkroczył z Irjumfem do Eł Hasa 
i objąi aoFolutną władzę. Ekspedycja karna. \ 
zorganizowana przeciv,7ko niemu przez Tur­
ków, nie doszła do skutku z powodu WybiA 
chu wojUy, a w czasie woiny znalazł ILn 
Saud protektorat Ahglji, w 1921 r. aiłlszezy? 
doszczętna swego przeciwnika Ibn Ras^ióa 
i stał się władcą centralnej Arabji. Przy po­
mory złoth i  karabinów angielskich sięgnął 
w końcu po jedy aowłaaztwo w Arabji i w 
dwóch wyprawach wojennych, w roku 1924 
i 1925, p«bił gorliwego rzecznika idei pąna- 
rabskiej Hussrina zajął Hedżas, usunął hus- 
seina i jego syna Alięgo i , stał się najpotęż­
niejszym władcą na póh* yspie arabskim. 
Umocniwszy swoje państwo, na wew.nątzz 
przez dążność do ścisłego zjednoczenia po-, 
szczególnych szczepów, rozszerzył następnie 
jego granice zapomocą umów i traktatów.. 
Zrezygnował w końcu ze subwencji rządu 
angielskiego i stał się w ten sposób jedynym 
samodzielnym władcą-arabskim.

Obecnie sięgnął pó iiówe laury. Wpraw­
dzie w układzie zadartym między Ibn feuu- 
dem a Anglją wyznaczono dokładnie strefę 
grfniczną między paiiatWt m Sauda a Żajor- 
dańijj i Irakiem, atoli pozostała pewna część 
Strefy granicznej, głównie port w Akabie,' 
której uregulowanie óaroczono do „dogoa 
niejszych" czasów. Czyżby nadźedł już <5w 
„dogodniejszy czas" dla Ibn Sauaa? Na pod­
stawie bardzo skąpych .wiadomości, nadcho­
dzących z Arabji, trudno wyrobić sobie jasny 
pogląd o celach obecnej wojny arabskiej. 
Dwie są możliwości: albo Ibn Saud porwał 
się na imperjum brytyjskio i w swej zabor­
czości sięga po kraje, pozostające pod pro­
tektoratem angielskim, skłoniony do . tego 
naporem silnej „partji" Wojennej we własnem 
państwie, albo też dąży do zadania ostatecz­
nego- ciosu Husseinitom. W ! pierwszym i dru- 
giiil Wypadku zaważyła niewątpliwie dłoń 
angielśfc a. Anglia nie może zezwolić .ną po­
zbawienie się wplywó^ w kraju zajorchiń- 
skjiij. Zajordauja byłą przed rokiem 1922 
częścią pańśtwa arabsto-syryjskiego. a po 
klęsce Fejzula została poudana pod władzę 
mandatową. Kie daremnie- walczyła Anglja 
o pozyskanie dla siebie Transjordanji, nie 
nadaremnie rzekomo niezawisły król Traus- 
jordanji, Emir Ahdulla pobiera wielką pensję 
od rządu angielskiego. Transjordanja strzeże 
Palestyny od napadów bedhińskich szczepów, 
przeżJnią przechodzi dróga od Morza Śród­
ziemnego do Mezopotamjf i Indji, stolica jej 
Amau jest ważną stacją dla angielskiej fldty 
powietrznej, a port Akaba- wląezonj doTrans- 
jordanji, łączy Morze Śródziemne z Oceanem j

Indyjskim. Za ważny to więc punkt, by 
Anglja mogła zezwolić na jego utratę. Albfr 
więc Ibn Saud stawał się coraz silniejszym 
i coraz niewygodniejszę m so;usznikiem, któ­
rego należało- nieco pom niejszyć, a więc wy­
wołać wojnę i pokazać w niej siłę angiel­
skich aeroplanów' i tanków i przyjaźń angiel­
ską w stosunku do lojalnych Arabów tlus- 
seińitów, albo też Ibn Saud ma wywalczyć 
iak w roku 1925 i 1926 dla Anglji nowe 
koncesje kosztem Husseinitów. Oczywiście 
jest i trzecia możliwość, że Ibn Saud „nieo­
patrznie wyszedł z matecznika" i wszczął 
Walkę z imperjum brytyjskiem.

Nie trudno przewidzieć, jak wojna ta się 
skończy. Stawka jest za bardzo cenna, by 
iinperjum brytyjskie mogło i chciało dopuścić 
do przegranej. Anglja rozporządza za bardzo 
wielkimi środkami, by pozwoliła pozbawić się 
tej ważnej arterji swego imperium. Jeśli nie 
pomogą koncesje i nowe projekty traktatów7, 
to napewno pomogą krążowniki i aeroplany...

Palestyna stoi zdała od tego nowego kon­
fliktu. Nastroje wród Arabów palestyńskich 
są niechętne purytańskim Wahabitom, Ara­
bowie zaś dążą teraz do pokojowego współ­
życia i ugruntowania swego bytu. Odgłosy 
„wyścigu żelaza" w dalekiej Arabji napewnu 
nie przeszkodzą „wyścigowi pracy", odby­
wającemu się w Palestyuie. L. R.
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R ogei!
— Pan‘e?
— No co, odmawiasz mi uclśnięcia ręki?. . <
— Nie. ■
— Byłem bardzo nieszczęśliwy.
/U. Zapewne...
— Byłem niesprawiedliwy wobec ciebie Spójrz 

•>a mnie...
—  Nie jesteś już nieszczęśliwy?
— Spójrz na mnie...
Ourdinneau czekał był na Vmcelona, gdy ten 

tia ł wyjść z ministerstwa Zobaczył jego żałosną 
 ̂Zaniedbaną postać i zbliżył się doń.
— Gniewaliśmy się sześć miesięcy. To dosyć!

* i robisz dziś wieczorem?
—-■Nic. Wyjeżdżałeś z Paryża?-
— Podróżowałem trochę. Ach, mój biedny przy • 

” 'cielu. Jakże zbędne są podróże dla tych, którzy 
*<c Wiozą szczęścia w  swoim bagażu.. Byłem ta 
^łuninnu, dwa miesiące szpędaiłem w Holandjd', 
V a miesiące w  Anglji. Chciałem przeprowadzić 
'i?,, szukałem nowego mieszkania, w końcu — wró-

poprostu do siebie. Znajdziesz wszystko na 
miejscu. Tak jak było tego wieczoru, Je-

* wSeczoru... Poco zmieniać?
.K iedy przyszli do mieszkania. Yincelon — Ma- 
v  — chwycił się za serce. Rzeczywiście - wszyst­

ko tak samo, ale nic nie zostało z Walentyny. By­
ło to opuszczone, kawaler skie mieszkanie. Weszli 
do gabinetu, petem do pokoju jadalnego, gdzie bez1 
apetytu zjedli obiad. NbWa pokojówka spytała: '

— Czy mogę podać kawę w małym saloniku?
„Mały salonik" —  to d^wny buduar Walentyny.

\Ie 'pokojów ka zapaliła żyrandol W tom ośw ie­
tleniu Vlncelon nie poznał dawnego buduarri; Po 
Wyjściu służącej Ourd.nnr au zgasił żyrandol i za­
palił lampkę. , - ; •

— A teraz — zaproponował — proszę cię, Roge­
rze, pomówmy o niej, Patrz, nie ma już we mnie 
złości... Przez szęśc miesięcy tak wiele rozmyśla­
łem!... Muszę Się dowiedzieć... Słuchaj. Rogerz?, 
ty jestes wrażliw y, uczuciowy... Widzisz "zeczy, 
których ja dostrzec nie .mogę... Czy. ona b y ła .. na­
prawdę bardzo nieszczęśliwa? Nie pytam cię o 
r.ic Jeśli zwierzyła ci się z czemkolwiek, nie m > 
Jesz mi tego powtórzyć;.-. To byłoby niegodne 
Nic odpowiadaj mi, jeże!' uważasz, że ttie. powi- ■ 
r.iereś... -.- - . . v.

— Nie zwierzała mi się nigdy. Nieraz, widząc, 
jej smutek, starałem się .ją'wybadać. OJpowiud t 
ła mi: „Nie jestem zajmująca, mój przyjacielu'’ 
Skarżyła się ..a swoje nerwy..

— A ty, co o tern myślałeś? »
— Mówiła ze mną o  przeszłości, zwłaszcza o 

tych czasaęh, kiedy była jeszcze biedna... i owa-, j 
szetn narzcczcństwie. Pomyślałem się w.- -ni-ej, ją-i L 
kicj: -tajemnicy. Myślałem że kiedv> odejdzie tak, I 
jak przyszła, zostawiając klejnoty, Komfort, dla 1

niezrozumiałych przyczyn... Była jakby zraniona.... 
Sieaząc nawet tu, przy ogniu, drżała z zimna. Raz 
s-pył rłem ją: „Czy -masz może oo do zarzucenia
Marcelemu? Jestem przecież pewny jego wierno­
ści!" "Widzę ją jeszcze. Słyszę, jak odpowiada mi: 
„Mogę tylko skarżyć się na samą siebie’’. Tego 
orla, gdy mi to mówiła, nie znała jeszcze... tam­
tego... to jest... Pleige a. Skarżyła się na brak we­
sołości: „Jako"m łoda panna byłam bardzo’ WesO- 
ła.

— Tak. była jak w potrzasku...
— Myślałem, że między wami istnieje jakieś nle- 

pMV-ozum'ienie... fizyczne,
, — Tak? A z czego to wnosiłeś?

— Z niczego, takie tylko wrażenie . A zresztą... 
Poco poruszać to znowu? Ty cierpisz, Marceli. 
SI. chaj, przecież gdyby między wami był jakiś 
konflikt fizyczny, nabrałaby wstrętu do miłości.

— I nie byłaby mnie zdradziła?
-f. Zapewne. Kochałn. cię .,
— Kochała mnie może dawniej, przedtem... Ia- 

rym człowiekiem jest narzeczony, innym mąt.. 
Tak. powinna była bvć uczciwą, opuścić mnie, o- 
dejść. Ale wiedziała dobrze, że odchodząc, zabiła­
by mnie .. Widzisz, izukam dla niej wytłumacze­
nia... Tak. wiedziała, że nie zniósłbym tego, żeby 
żyła zdała ode mnie... Była ml potrzebna... To 
wspaniałe... wstrętne . B\la mi potrzebna! Teraz, 
widzisz, zdaje, mi się. że ją prześladowałem...

Ciąg d rlszy nastąpi.
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\l‘rade mości z kraju
ROZWIĄZANIE RAD GMIN ŻYDOWSKICH?

•W Lodzi odbyła się konferencja prasowa zwołana 
przez prezesa nowego zarządu gminy żydowskiej 
ł>. posła Mincberga. W toku swoich wynurzeń p. 
Minęoeig podzielił się z zebranymi wiadomością, 
rzekomo pochodzącą ze sfer miarodajnych, a m:a- 
aęwiofe, że rząd nosi się z zamiarem i ozw iąza- 
niu wszystkich gmin żyd., w których niema stałej 
Większości i które wobec tęgo nie są zdolne do 
pracy.

X4u-*AD NA DOM SIEROT 2 5  D0WSKK.I1 WE 
LWOWIE. W lwowskiej „Chwili" czytamy. „Do 
jakiego zdziczenia i wyzbycia się wszelkich ety 
ernych hamulców doszła już pewna część młodz.e 
iy  polskiej, o  tem świadczy następujący fakt. 
W  środę około godz. 9-ej wieczorem, gdy dzieci 
Się już ułożyły do snu, napadła na Zakład sierót 
przy ul. Janowskiej 78, banda, składająca się 
r około  30 młodych ludzi i kamieniami p o ję ła  
obrzucać dom. Waleczni ci rycerze mogą się też 
porplsuć dużym sukcesem, gdyż -n i jedna szyba 
nie została ccalcna, a tylko szczęśliwym traf i.-a 
ob. zło się bez krwawyob ofiar. Sieroty spędziły 
beasenuK ooc. Haniebny len czyn, świadczący o 
Wielkiem zwyrodnieniu, zasługuje na bezwzględ­
ne potępienie, a Jesteśmy pewni, że do uus7Ago 
oburzenia przyłączy się -.ala uczciwie myśląca 
Opdfi'a polski.

TELEFON WARSZ tW A—LWÓW. Ministerstwo 
poczt 1 telegrafów podjęło ostatnio prace nad uspra­
wni «a.»n. Unii Tekkmsc3.ne] Warszawa—Lwów, w 
tym Kierunku, aby na linii tej można było przepro­
wadzać równocześnie osiem rozmów.

POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikar Pol 
Zw. Turyst.) Stan obecny : pochroui no drobne 
pady śnieżce, lekki mróz, wiatry słabe wschod­
nie, warstwa śniegu W Zakopanem 24—(-6 cm (30 
cc.), na Hali Gąsian oo vej 80 cm, w  Morskim Oku 
70 cm. Prygncwa na dzień 10 bm.: pochmurno, o- 
pady in.ezne, mroźno, wiatry słabe północno 
wschodnie

TRAGEDJA CZTERECH ZAGINIONYCH TU­
RYSTÓW W  TATRACH, (kaip) Onegdał zdarzyła 
się w Tatrach po stronie czeskiej wstrząsając. ■ 
tragedja. Wycieczkę narciarską na Kopcową urz i 
dmUo catececn turystów. W  górach zaskoczyła ich 
borze śnieżna. Jeden z turystów w  czasie śnieży­

cy i silnego mrozu zamarzł. Towai-zysze nie mo­
gąc go ze sobą zabrać pozostawili g o  na miejscu, 
miając się do najbliższego schroniska. Po drod>e 
udnlo się Jfn zawiadom ić o wypadku turystów, 
znajdujących się już niżej, którzy w ezwali jrogoto- 
w.ię tatrzańskie. P ogotow ie nie m ogło odna lest 
zw łok zamarzniętego — znaleziono jedynie czao- 
kę i rek twiczki. Zachodzi przypuszczenie, że y.wło 
ki zesunęły się w  jakąś przepaść. O trzech pozo­
stałych turystach, którzy byli już w  drodze do 
sęhroniska, rów nież niema żadnw h w iadom ości.

W IELKA AFERA ZBOŻOWA W WARSZAWIE 
W jesieni z. r. w związku ze spodzuewaną /.wyż­
ką cen ziarna magistrat warszawski zakupił zbo­
że z kredytów rządowych i ulokował je w zakła­
dach przemysłowe ■ holowych Michlera. Zapasów 
zboża schowanych lam nie nuż no do ostatniej 
chwili.

Dopiero w  końcu miesiąca lmego stwierdzono, 
że w magazynach firmy brakuje około 50 wago­
nów zboża zmagazynowanego. Wybuchł skandal, 
który jednak w pewnych kołach magistratu w ar­
szawskiego usiłowano zatuszować.

Przeprowadzone dochodzenia idą w  kierunku 
jedynie niedopatrzenia służbowego urzędników 
wydziału zaopatrzenia.

W  rzeczywistości wspomniane zboże zostało 
sprzedane, a właścicielka njyna Mićhleiowa w y­
dała h |X>teczne z i.h< zpieczenie, że straty zostaną 
pokryte.

KATASTROFA SAMOLOTU KRAKOWSKIEGO
Niedaleko Radomia spadł wskutek mgły samolot 
2 p. ł o i  z Krakowa, zdążający ao Warszawy. Po­
ru rznik-pUcf, Leopold Żurawski po/niósł ‘śmierć 
na miejscu, obserwator poi Mosiewięz odniósł 
ciężkie rany.

CZŁOWIEK, K T oR Y  STRACIŁ PAMIRC. W 
Warszawie doprowadzono na komisariat policji 
pewnego inteligentnego osobnika, który nie umiał 
odpowiedzieć na pytania, jak się nazywa i gdzie 
mieszka. Oświadczył on, że stracił pamięć i <yl- 
ko dzięki przypadkowi trafia do przytułku dla 
biednych, gdzie mieszka. Z dokumentów znalezio­
nych rn iego wynika, że jest on b. profesorem 
wydziału prawnego uniwersytetu w Kijowie i 
prawdopodobnie wskutek strasznych przejść w 
okresie rewolucyjnym utracił pamięć.

Lokale wyborcze
Zjednoczenia N arodow o Zyd.

1)‘ Te4 Awiw, Stradom 13 dla KomAsyj 1 ,2, 3, 
A 5, 6.

2) „Nowy Dziennik", Orzeszkowej 7 dla komiaji 
81, 32.

3) Riuro Spedycyjne Krakowska 7, dla komisji 
38,41.

4) Merkaz. Krakowska 41 dla komisji 33, 34.
8) Bejt Izrael, Miodowa 17, dla komisji 36. 39, 40
•) Cedzr Miarach i, Ku]«a 16, dla komisji 35, 42.
7) Biuro Palestyńskie, Zielona 17, dla komisji 

* 1 ,22, 30
8) Biuro Dietla 50, dla komisji 28, 29. 37, 59.
9) Gordon.ja, Dietla 105 dla komisji 23, 24, 25, 

SB, 27, 58, 57.
101 Biuro Pługa 50, dla komisji 14, 15, 16, 17, 

18, 19, 20 51, 52, 53, 54, 56, 56, 60
11) Biuro Powiśle 2, dla komisji 7, 8, 9, 10, 11, 

12. 1S, 43, 44, 45, 46. 47 48. 49, 50.
12) Teł Awiw,, Podgórze Lwowska 15 w pod­

wórcu dla komisji 68, d9, 70.
13) Biuro L wosk a 3, dla komisji 65, 66. 67, 61.
14) B im o Kalwaryjska 14, dla komisji 62, 63, 64
Biura wyborcze przy ulicy Starowiślnej oraz

Stradom 15 zwinięto.
„ Główne biuro wyborcze czynne jest w lokalu 
Organizacji sjońskiej przy ulicy Stradom 15.

Do v,szn^icS? orr?rixfro2
Wzywa się wszystkie organizacje oraz poszczę 

gólre osoby, które przy wyporach do Sejmu przy­
dzielone bvłyT do poszczególnych biur wyborczych ; 
by w niedzielę dnia 1 1  bm zgłosili pię już o go- i 
dziuń 8 rano w tych samych biurach, w których 
pracowali przy wyborach do Sejmu.

Z powodu zwinięcia biur na Starowiślnej i Stra 
dpą. 15, zgłoszą się w wyżejo znaczonych godii- 
n->ch osoby przydzielone przy wyborach do Sej 
nu do biura wyborczego Starowiślna w lokalu 
wyborczym Tel Awiw Stradom 13, zaś przydzielo 
pe do biura wyborczego Stradom 15, zgłoszą się 
do biura wyborczego znajdującego się w „N o­
wym Dzienniku".

W najbliższą niedzielę wybory rio
senatu!

Wszyscy Żydzi głosują na listę Nr. 1 7

KRONIKA POLITYCZNA

Prezydent węgierskie? akifdemji
umćeietnoici przeciwko numerus 

dausus
Rządowy projekt hr. Bethlena o  reformie istnie 

jącej oleoniie ustawy o numerus clausus został, 
jak wiadomo, uchwalony przez parlament węgier 
ski. Obecnie toczy się dyskusja nad tą sprawą 
w Izbie panów. M. in. zabrał głos hrabia P iwel 
Teleky, walściwy twórca i inspirator numerus 
clausus na Węgrzech. Ciętą dostał ten protektor 
węgierskiej paidokracji odprawę od prezydenta 
węgierskiej akademji umiejętności, sędziwego Dra 
BTezevicziego, który oświadczył się jako stanow­
czy przeciwnik wszelkiego numerus clausus na 
uniwersytetach.

Francja buduje dla celów mili­
tarnych kole' przez Saharę

Poincare wniósł do parlamentu projekt wysła­
nia komisji celem zbadania możliwości budowy 
koleji przez Saharę. Na koszta komisji ma się 
wyznaczyć 12  miiijonów franków, które częściowo 
ma pokryć skarb państwa a częściowo prywatne 
przedsiębiorstwa kolejowe. Poincare zażądał, by 
projekt ten uchwalono jeszcze przed wyborami, 
albowiem komisja ma ukończyć swe prace aż 
do roku 1929. Kolej ma być ukończona w roku 
193G i ma połączyć północn" afrykańskie posia­
dłości Francji z zachodnio afrykańskiemi kolon­
iami Francji. Na projekt wpbmęły Względy me­
tyle gosodarczc ile militai ne względy, a miano 
wicie, francuska zachodnia Afryka liczy przeszło 
15 miljonów mieszkańców a więc może być do­
skonałym rezerwoarem ała armji francuskiej.

^ r t A N Y  r / 4 , , ^

K O C K  & KORSEL
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NADESŁANE.
Z - rubrykę te redl.reja nie odpowiada.

Zarząd główny Tow. „Nadzieja" zawiadamia, 
że zgłoszenia do lecznicy Tow . w Rytrze przyj 
muje się ty Iko od 12 do 31 marca w  Krakowi*
— Dyr. Henryk Askeitaze (św. Tomasza 9, 
..Bon", od godz. 3—4 popołudniu); w 1 arnowl*
— Dr- Edward Szant; w Brodach — Dr. Abra­
ham Nadel; w Jarosławiu — Dr. Anzelm Haed- 
del; w Nowym Sączu jPj Dr. hersch Syrop.

O przyjęcie może starać się chora i niezamo­
żna młodzież żydowska szkół średnich i w yi- 
szych.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć świa­
dectw o uoóstwa i świadectwo, szkolne lub fre- 
kwentacyjne.

Formularze podań wydają wymienieni prze­
wodniczący Grup miejscowych.

Sekr. gen.: Prezes:
Dr. med. Adoli Eu«,el Dr. med. Jan LanJau

Na rzecz Bursy Rękodzielniczej 
Zakładu Sierót żydowskich

odbędzie się 6SJ
d z ii w sobota, dnia 10 marca b . r.

ZABAW A TA N EC Z N A
w sali To w . Technicznego. 

Porsaiuk o gcosln la  9*30 wlecz.
Na tejże zabawie odbędzie się losowanie 3-< l  
oDrazów a to: Neumana, Maruowicza i Mehoffer*

Polski Zw iązek M uzyczuo^Pedagojjicinj
urząaza w Sali Koncertowej WP. Boionsulego, Ry­
nek, Pałac Spiski, Linja C—D 34, I. piętro front, 

w niedzielę dnia 11 marca o godz. 4 po polndniu

WIELKI
POPIS KONCERTOWY
uczniów swych czlonkow, tn. i. prof. Steina (skrzyp-" 
ce), Grodzickie], Rosenberg, Steinowej (fortepian), 
Kopystyńskiego (wiolonczela), chóry, orkiestra, 
kwartet etc. Kierown. art. prezesowa L. UrodzlcLl 
Bilety dc nabycia w firmie Smiuowicz i przy 
wejściu na salę. Uczniowie zniżki. W programie: 
Reethoven, Chopin, Paganini, Walewski etc.

Staw. Zyd Macy II. J. „Ognisko"
urządza dnia 17 marca Dr.

DANCING
w sali Towarzystwa Technicznego 

przy u l. Straszewskiego S t.
Początek o godzinie 10>.oj w i n o .en i. 671

ijrmetankoru*

-Jania, 
smaczna 

i pożywna 
ałodyczi

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w sm utni 

obrzędzie pogrzebowym nieodżałowanej z o B 

i Matki naszej, bło. Rozalii Hoffmannów*],**)*^ 
nieśli nam słowa pociecny i współczucia, * *  

szczególności Egzekutywie i Komitetowi L*r 
kałnemu Organizacji Sjońskiej w Krako*”  
składają serdeczne „Bóg zapiać"
672 Mąż, Syn i Cór**
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Wschód 
słońca 

6. mi. 03

M a r z e c

10
Sobota 

18 Adar 5688

Zachód 
słońca 

17 m. 32

17 Dzisiejsze zgromadzenia 17
Dtaś w sobotę, w przeddzień wyborów do Se­

natu urządza Zjedumczemie Narodowo-żydowskie 
następujące

ZGROMADZENIA PRZEDWYBORCZE.
' o  godz 7*30 wiecz. w sali hotelu Londyńskie- 
jgo (Stradom 11) — referenci: rabin Kliegei* i Dr 
le r io ;

o  godz. 7‘30 wiec*, w Podgórzu, w  sali klubu 
!TeJ Awiw , Lwowska 15 ofic. — referenci; Dr 
t&oiL Dr 1. ScftwarzDart, Dr Jada Zinimermaan;

o  godz. 9 wiecz. w  wielkiej sali kahału (Kra- 
Siawska 41) — referenci; Dr Thon, Dr Feldblum, 
łDr Jada Zimmermann.

Żydzi, jawcie się masowo!
• • *

Dziś o  godz. 3-ej popoł. odbędzie się w  Tar- 
cow ie wielkie zgromadzenie przedwyborcze w głó 
Wnej bożnicy .Przemawiać bedą Dr Spam, Joa­
chim Neiger i delegat z Krakowa.

• • •
Dziś o  godz. 3-ej popoł. odbędzie się w Jaśle, 

W Belbamidraszu wielkie zgromadzenie przedwy­
borcze. na którem referować będzie Dr Ludwik 
Oberlender. * • #

CZŁONKOWIE ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY,
« i wydzieleni do biur wyborczych Dietla 50, Dłu­
ga 50 i Powiśle 2 — zbiorą się dziś w  sobotę
0 g. 1 1  przedpoł. w lokalu „Bnej Sjoo“ (Zielona 
17).

Kto ma prawo głosowania 
do Senatu?

Przypominamy, że w myśl ajrt. 36 Konstytucji 
Prawo wybierania do Senatu ma każdy wyborca 
do Sejmu, który w dniu ogłoszenia w yborów  (3 
grudnia 1927 r.) ukończył lat 30.

Lokale wyborcze znajdują się w  tychsamych 
wudvnkach, co przy wyborach sejmowych.

* V •

Karty do głosowania powinny być koloru boa 
‘<glt> i zawierać jedynie wyrażony słowami lub 
Cytrami odbity mechanicznie lub pisany numer
1 tę kandydatów, na którą wyborca oddaje swój

Z organizacji „Tarbut“
W związku ze zbJiiiza^ąeem się okręgowym zja- 

y&n Org. Tarbut zach. Małopolski i  Śląska, któ- 
*3 odbędzie się w  połowie kwietnia w  Krakowie 
jjhstelame zostały dwa okólniki do wszystkich od- 
'*81®łów  i  działaczy tejże organizacji z w ezw i- 
*«rn o  wzmożonej pracy kulturalno hebrajskiej.

Tarbut w  zach. Małopolsce i  Śląsku postawiła 
/'hb* bowiem za zadanie ziweiłuwania oonajurniej 
')!0OO ^ziomków w  przeciągu bieżącego rofcu. W  

celu zostały też wysłane odpowiednie legity- 
z^oje < »łonkowskie do wszy .tkich oddziałów na 
"'W tacjL
_W zyWa się zatem wszystkich działaczy o  jat n-ij 
.^fglozniejsze przeprowadzenie akcji w myśl in-
1;■iukoji podanych w wyżej wymienionych cyrgu- 
9f*ach.

przedłużone godziny urzędowa­
na w tutejszym Urzędzie Celnym

związku ze zbliżającym się terminem walory- 
tjjjl cla, przen* idzianem jest, iż na tutejszym Urzę- 
jT* celnym nagromadzą się znaczne ilości trans- 

tak, iż będzie fizyczną niemożFwością do- 
yj^ńie odprawy celnej w toku normalnych godzin 
Ij^ow ych . — W obec tego Krakowskie Stowarzy- 

e Kupców zwróciło się telegraficznie do Dyrc- 
i i  Cej we Lwowie z prośbą o zarządzenie, aby 
łjjjhitie jak na dworcu towarowym już od dni nai- 
I  ./y ch  zarządzono nadzwyczajne popołudniowe 
jw*hiy urzędowania, celem przysp.eszenla adpra- 

\aCelnej.
Związku z tern dowiadujemy się, żs Prezes tu- 

Urzędu celnego w trosce o sprawność w 
i  laniu odpraw celnych, zarządzenie to już w y. 

» mianowicie, że Kasa celna czynną będzie bez

przerwy do godziny 5-iej po południu, a ponadto 
zmobilizował wszystkie siły urzędnicze z innych 
działów do oddziału rewizyjnego. Dzięki tej prze­
zorności spodziewać się należy, że odprawa celna 
towarów dokonaną zostanie ku zupełnemu zadowo­
leniu sfer zainteresowanych.

Aparaty dezynfekcyjne 
na kolejach

Ministerstwo Komunikacji w trosce o czysty i 
schludny wygląd wagonów pasażerskich na P K. P. 
oraz stałą ich dezynfekcje, postanowiło zakupić na 
razie tytułem próby dwa przyrządy dezynfekcyjne 
do odkażania wagonów osobow ych. Przyrządy te, 
jak wykazały doświadczenia, przeprowadzone na 
m iejscu, w ytw órni zagranicznej, n ielylko zabijają 
w wagonach wszelkiego rodzaju zarazki chorobowe, 
ale i tępią doszczętnie insekty i robactwo drzewne.

Ministerstwo Komunikacji ma zamiar zapatrzyć 
wszystkie dyrekcje kolejowe w  tego typu aparaty 
dezynfekcyjne.

Loteria państwowa
W pierwszym dniu ciągnienia p.ątej klasy padły 

następujące większe wygrane;
ZŁ 15.000 na nr. 97018,
ZŁ 5.000 na n-ry;. 3b, 102841, 118344,
ZŁ ’ .000 na n -ry; 62703, 89609, 124343.
ZŁ 2.000 na n-ry; 13436, 18810, 21318, 64963,

83599, 87412, 89022, 98209, 99337, 104194,
ZŁ 1.000 na n-ry: 1848, 17276, 34177, 34Z27, 34818,

36438, 36 622, 40100, 41350, 50774, 53355, 54891, 60671,
65085, 78030, 88187, 103953, 122874,

Zl. 600 na n-ry: 5790, 9140, 23770, 38933, 40005,
17742, 56212, 61861, 63228, 68654, 75821, 106957,
108435, 113961, 124662, 126555, 129896.

ZŁ 500 na n-ry: 10142, 12307, 29489, 37447, 50292,
50586, 51802, 53285, 53576, 54362, 58911, 63329, 64539,
68387, 70379, 90110, 9034u, 107184, 112681.

— DOKSZTAŁCAJĄCY KURS POLONISTYCZ­
NY, urządzony staraniem kuratorium krakowskie­
go dla nauczycieli języka polskiego szkól średnich 
ogółno-kształcących, udbędzie się w dniach 26—31 
bm. w  Krakowie.

— PODATEK SZYLDOWY ZA I. PÓŁROCZE 
1928. Magistrat wzywa płatników podatku szyldo­
wego, aby przypadający za I. półrocze 1928 podatek 
od utrzymywanych szyldów, napisów, plakatów, ga­
blotek, lamp reklamowych Jtp. — uiścili w  Głównej 
Kasie Miejskiej do końca marca 1928 według dotych 
czasowych sra wek.

Nieuiszczome do dn!a 14 kwietnia br. kwoty poda­
tku będą ściągnięte przymusowo wraz z odsetkami 
za zwlokę i kosztami egzetcicyłnenr.

— RUCft LUDNOŚCI W GRUDNIU 1927. W ciągu 
miesiąca grudnia ub r. zawarto w Krakowie mał­
żeństw 125 (w Listopadzie 186), w tem chrześcijań­
skich 83, żydowskich 42, Urodziło się żywo dzieci 
344 (3481, nieślubnych 75 (76), w c„em % małżeńs.) w 
żydowskich rytualnych 25 (23). Wśród żywo arodzo 
mych było chłopców 187 (181). W  tym samym okre­
sie czasu zmarło osób 305 (.301), z czego nrejsco- 
wych 210 (201). I iczba zmarłych w szpitalach wy­
nosiła osób 169 (162). Z przyczyn śmierci najwięcej 
przypada na gruźlicę 47 i na choroby organiczne 
serca 43. Wśród zmarłych było chrześcijan 247, Ży­
dów 58 (w listopadzie 247, a Żydów 54).

— DWA ZATRUCIA Lekarz dyiurnj pogotowia 
i atunkowego udzielił pierwszej pomocy 19-Jetniej 
Stefanii Kurnik, która zatruła się biklingiem. Z powo 
du ciężkiego stanu zatrucia przewieziono Kurników- 
nę do szpitala. — Marja Jaskier, służąca, uległa 
przypadkowemu zatruciu gazem świetlnym. Prze­
wieziono ją do szpitala.

— WYPADEK PRZY PRACY W fabryce wódek 
„Krakus'* na Zabłocu oblała się orzez przypadek 
wrzącą wodą 20-letnia Stefania Sedlaczkówna, ro­
botnica. Doznała ona poparzenia 2-go stopnia. Ofia­
rę nieszczęśliwego wypadku w stanie ciężkim prze 
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala.

— LUSTRO, WYCIERACZKI KOKOSOWE I JE­
LITA W czasie ładowania mebli na pl. Dominikań­
skim skradziono z wozu na szkodę Samuela Anisfel 
da, kupca przy pl. Dominikańskim 1. 4, 1 lustro war 
tości 200 zł. —  Goldberger Abraham zgłosił, że dnia 
8 bm. między godz. 19 a 20 w czasie przejazdu ul. 
Bożego Ciała skradziono mu z wozu bal wyciera­
czek kokosow ych nieustalonej wartości. — Oskar 
Neublum zgłosił, że tegoż dnia wieczorem skradzio 
no mu z wózka w ul. Dietlowskiej 1 skrzynkę ;e! t 
wartości 900 zl. ż

—  POŻARY. W czoraj rano wezwano straż pożar 
ną na ul. Lelewela gdzie w real/mści pod I. 19 za. 
paliła się powala i dach kryty papą. Poża- powstał 
wskutek wadliwie przeprowadzo.it.; rury blaszanej, 
odprowadzającej dym z pieca kuchennego do komi­
na. Straż ogniowa po wyrąbaniu części S.ifitu po­
żar zlokalizowała — W  południ; straż pożarna n- 
terweniewała na ul. Bernardyńskiej, gdzie zapaliła i 
się szopa, stojąca na rogu ul. Smoczej pul W aw e-

W oupowiedzi na „list otwarty*4 
p. WiHielmowej Feitlmanowe^
Artykuł posła Dra Thona pt. „ósm e mocao 

siw o1', zam ieszczony w  onegdajszym numerze aa 
szego pisma, zirytow ał mocno p. W ilhelm ów^ 
Feklm anową z powodu dw óch trzy trzech zu a i 
pośw ieconych, przy sposobności om awiania daw­
nej prasy w ydawanej przez Żydów , .wyc;::>:! 
cemu sw ego czasu w  naszem mieście ..Dziennikom 
w i Ki akowskiemu'*, redagowanem u przez 
W ilhelm a Feldmana. Oburzeniu swemu data p. 
W ilhelm ow a Feldm anowa w yraz w  „liście  otwar­
tym 1', ogłoszonym  we w czorajszym  numerze „Na­
przodu".

Trudno może dziwić się p. Feldman owej, że 
irytuje ją  zajmowanie się pracą jej nieboszczyka 
męża przez Żyda i ze stanowiska żydowskiego. 
Że osoby które porzućiły żydostwo, są na tym 
punkcie przeczulone — to rzecz wcale ule nowa. 
Możemy jednak p. Fełdmanową zapewnić, że Dr 
Thon nie chciał bynajmniej ubliżyć pamięci, je j 
swietej pamięci męża — człowieka, którego oso­
ba była Drowi Tbonowi drogą i szanowną je­
szcze wówczas, kiedy nie była „świętej pamięci*. 
Dr Thon utrzymywał w młodych swoich latach 
we Lwowie i Berlinie bardzo serdeczne i zażyte 
stosunki z Wilhelmem Feldmanem. Dla oceny je­
go znaczenia i działalności niie p  'r/ci>uje Dr 
Thon bynajmniej sięgać aż do świadectwa Cho- 
toniewskiiegio, jak to czyni p. Feldmanowa.

Go się tyczy uwagi p. Feldmanowej o  głosowa­
niu nieboszczyków^!) na Dra Thona, to jest to 
niesmaczny żart; gdyby nie chodziło o  kobietę, 
nazwalibyśmy rzecz p6'> imieniu — o szoz* rstwem, 
rzuoonem zresztą nie na posła Dra Thona, ®u 
na nasz obóz, lecz na komisje wyborcze. '

Na życzliwą wkońcu radę wielce szanownej p. 
Wilhelmowej Feldmainowej, aby Dr Thon naipLol 
„arcyciekawą rozprawę" pt. „Jak katolickie słu­
żące lo s o w a ły  na krakowskiego rabina". jako* 
też obietnicę, iż sama p. Feldmanowa gotowa 'do* 
starczyć do tej pracy „dokumentów historycz­
nych" — odpowiadamy: jeśli p. Felumanowa out. 
adresy i nazwiska tych służących katolaakiicłlj 
które glosow ały na Dra Thona, to niechaj pofaltjJ* 
geje się do nich i oświadczy im, że Dr Tbun Hę* 
dzie w  sejmie bronił ibh irksamo jak bronić ne* 
dzie. każdego biednego człowieka ii 
wej pracy. :; ' b

^List otwarty'* p Feldmanowej z^mdeśJlJa 
raj pooohidniki ,N owa Reforma", ■$.$ Mi

lem. W  chwili przybycia straży dopalały m v d
szczątki.

— ZA GWAŁTOWNE TARGNIĘCIE SIE Bk L b .
kcjanarju&za policji w służbie ueszwi yaoo S ta te*  
Kisiela (lat 28) doróżikaiza.

 o------
— UNIWFRSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE* 

NIU KOBIET ŻYDOWLKICH. Dziś, w sobotę odbfk
dztę się tylko wykład p. Dr. -  duto vej — o  lidBCĄ 
o godz. 1—5.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska « ]  Jotro ws
niedzielę, 11 bm. o godz. 9 wieczór Wieczornica po* 
łączona z rew ją. Wsięp na salę za ok u d k a  zajwo* 
szenia, które wydaje się przy wejściu,

— „TEMKINJA". Dziś w sobotę O godz. 3 POG. 
zebranie pjenarne członków, na którem omawąne 
będą sprawy związane z wyborami do Senatu. Rou- 
poczęty również zostanie kurs historii sjoniznm, pn> 
wadzony przez tow. Diamenta.

— W YDZIAŁ KLUBU „TEŁ A W IW " zawia­
damia swoich członków, ie  lokal który byli na­
jęty przez komisje wyborcze jest już wodny dla 
członków.

— KLUB TOWARZYSKI „TEŁ AWIW**, Stra­
dom 13. Dziś w sobotę wieczorem zebranie towa­
rzyskie członków. Uprrsza aię o  punktualne poraj* 
byc!e.

 o -----
— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Flory

Elsner ofiarują Elsnerowie Lipchtitzowie 100 zł 
na rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót żyd. 
w Krakowie. 363g

 o—
in lBnw n t n  n » nn y’3»  nba’ 3 na’pn npn ijn

jjry " b y  moa tsav ijnn mn npn  
n m  nTiay*! njnb unari ,-S p:,*i ab a*ip>:

ionun ji’5f noniai }’»Ya 
Sai": bRioir ;nSo'a b-psn nyi otpa

 o------
_  WIOSENNE PŁASZCZE DLA PAŃ I PA­

NÓW’ wełniane, gabardynowe, impregnowane, O- 
raz gumowane i kurtki skórzane poleca A. BROSS 
Kraków, Florjańska 44 narożnik obok Bramy Flor 
jańskiej. Wielki wybór — ceny przystępne — 
stale — upizejma obsługa. tMUer
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UL* 4*«J. marszałkiem Sejmu?
(Telefonem ad naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 3. (N) Inauguracyjne posiedzę-
nie ooiiiu; ittfsiąpi cinia 27 marca. Po ukonsty­
tuowaniu ię psezydjum Sejm załatwi przedło­
żone p, zez rzuci ustawy wydane jako dekrety 
Prezydenta.

W  kolach lew icow ych  wyłoniła się nowa kan

dydatura marszałka Sej nu. Ma nim zostać po­
seł Daszyński, który podobno miałby zapew­
nioną większość.

Natomiast w  ferach sanacyjnych wymienia 
się, jako kandydata na marszałka min. poczt 
Miodzińskiego.

S p rawa polsko-litewska odroczoma
cko czerwcowej sesji Rady Ligi

Apel] «fo Brazylii I tfPupanJI. —  R apetl vait Bloculanda. —  W ezwanie 
d o  Polski l u tw y  o  nawiązanie bezpośrednich rokow ań.

(taa«wa. 9. 3. PAT. Szw. Ag. Teł. Rada Ligi 
Narodów przyjęła rezolucję, która skierowuje 
gorący apel do Hiszpanji i Brazylii, aby pań­
stwa te powróciły do czynnego udziału w pra­
cach Ligi Narodów i w ten sposób zrzekły się 
ostatecznie wystąpienia z Ligi Narodów 

Po złożeniu sprawozdania przez Baelertsa 
iTgn Blocklanda, Rada postanowiła sprawę pol- 
dto>Utetv sinego konfliktu odroczjrć do sesji 
esorwoowoi. Jednooześnle Rada wyraziła zde- 
dVdowiine oczekiwanie, że obie strony podejmą 
w nalbllższym czasie przewidziane grudniowa 
rWdnda bezpośrednie rokowania w sprawie 
nawiązania normalnych stosunków pomiędzy 
Polska a Litwa oraz. że rokowania t. doprowa.
dzą do całkowicie pomyślnego wyniku.

wyruchaniu sprawozdania Scialoi w spta 
stanowiska prezesa rady ędziów między- 

jnzpodowego trybunału w Hadze, Rada posta­
nowią odroczyć tę sprawę do sesji czerwcowej 

Po raporcie ministra Titulesou Rada postano 
M l  MDrosłć Turcję do wzięcia udziału w pra 
Cnota kontttetu przygotowawczego międzynaro- 
Sowed konferencji rozbrojeniowej. Decyzja ta 
poeos taje w związku z formalnym wnioskiem 
psoedgtawictela Polski ministra Zaleskiego, jak 
również ze znaną propozycją Litwinowa, któ- 
R| w y  i  h  i przypomnia. Stres emann.

»PrzeT uprzejmość wobec 
Waldemarasa

{Telegram własny płowego D*-w®h a")

‘ Genewa. 9. 3. (D) W  raporcie swym. złożo- 
CFto na dzisteń^zem posiedzeniu Rady Ligi, za- 
ZDSOZył van Blocklend m. in.:

Jakkolwiek zdaje się, Rada ma mez&przeczal

nę prawo zamieszczać ra porządku dziennym 
nawet w toku tej samej sesii każdą sprawę, któ 
rą pragnęłaby zbadać, to jednak przez Uprzej­
mość wobec Waldemarasa, który oświadczał, 
że jest dla niego rzeczą niemożliwa przybyć 
do Genewy w toku obecnej seji proponuję, aby 
rzeczona sprawa tńe figurowała na porządku 
dziennym bieżącej sesji. Skąditinąd gotów je­
stem, o ile moi koledzy a co do tego zgodni 
przedstawić nowy raport na lej sesji czerwco­
wej. Spodziewam się, że wówczas będę w moi 
ności lepiej poinformować Rade o dokonanych 
postępach w zmiankowanej sprawie, skoro —  
z czego sobie Rada zdaje sprawę — obie strony 
mają zamiar zebrać się niebawem w celu 
wszczęcia rokowań przewidzianych przez nas 
w grudniu r. ub. Nie potrzebuję dodawać, ż© 
pragnę powodzenia tych rokowań i że jestem 
całkowicie do dyspozycji obu stron w c< lu 
przyczynienia się do osiągnięcia zgody,

Liga Narodów wyśle komisję 
do St, Gotthard

(Telegram własny „N owego Dziennik*'')

Genewa. 9. 3. D. Specjalny komitet wyłonio­
ny przez Radę Ligi Narodów zajmował się dziś 
sprawą tajemniczego transportu niaterjłów wo 
jennych z St. Gotthardt. Po kilkugodzinnych o- 
bradach komitet uznał przed.ożome dokumenty 
i frachty zc niewytarczająee do stwierdzenia 
nadawcy i odbiorcy transportu. Sprawa znaj­
dzie się jutro na porządku dziennym obrad Ra­
dy Ligi, Nie, jest wykluczonem, że Rada Ligi wy 
deleguje specjalną komisję do St. uorthardt, ce 
letn zbadania na miejscu prawy.

Wszyscy Żydzi głosują do Senatu na 17

i

N( {starsza w Polsce Fabryka Cykorii

F e r d .B O H M & C o
S p ó łk a  A k c y jn a  

przygotowała I poleca na Święta Paschy

smaczna cykorią świąteczną

650,

nD£?
?5'nfc6vsSvn a*3,ic psin nnjrn*nnn 

p-p-i eurakm  •'tsrfi
De cykerjl świątecznej 
załączone są nalepki.

a

I

t
i

ii

Między narodowa znaki Komunikacyjne?

Liga Narodów zamierza wydać jednolite st 
komunikacji. Obrazki powyższy ozuKiahl 
odnośnego środka komunikacyjnego: motocykl 
amM  ciężarowe, rower, jazda kontra.

Nchuro Sokołow w Belgradzie
(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)* i|

Belgrad. 9, 3. (D) Dziś przybył tutai z Soft
prezes Egzekutywy sjońskiej Nuhum Sokotow, 
witany owacyjnie przez liczne rzesze ludności 
żydowskiej.

Dwa sukcesy wyborcze libe­
rałów w Anglji

(Telegram własny „Newego Dziennik*^)

Londyn. 9. 3. L. W  uzupełniających wyborach 
do izby gmin w okręgu Saint Ives otrzymała 
kandydatka liberałów pani Runciman l0.24i 
głosów, podczas gdy kandydat konserwaty­
stów uzyskał 9.478, kandydai zaś Labouc Party 
tylko 4343 głosy. Pani Runciman została wy 
brana. Mandat z tego okręgu był dotąd w r,ku 
konserwatytów. Pani Runciman jet żoną byłe 
go ministra z ramienia liberałów, również 
członka Izby gmin, Jest to pierwszy wypadek 
w Angłji, by małżonkowie byli równocześnie 
posłami.

Drugie zwycięstwo odniosła partja łberaln* 
w okręgu MiJJlesbrongh, gdzie wybrany zo­
stał kandydat literałów Griffith 10.717 grosami, 
gdy kandydat partii robotniczej uzyskał 10.02$ 
głosów.

Sytuacja w Iraku nie przed­
stawia się zbyt groźnie

(Telegram własny „N© reg© Dzirm,

Londyn. 9. 3. (L) W  tutejszych sferach polj' 
tycznych nie podzielają obaw co do sytuacji ^ 
Iraku i Transjordanji. Urzędowego potwierdź*' 
mia ala-mujących pogłosek wojennych brak d®' 
tąd, nadeszła tutaj natomiast wiadomość, & 
Ibn Saud wybiera się w dniach najbliższych i°  
Mekki. Gdyby się wiadomość ta okazała pra^' 
Uzlwą, oznaczałoby to, że sytuacj na bliskU® 
Wschodzie nie przedstawia się tak dalece gr®" 
żnie, jakby się napozór wydawało. Trudno b0* 
wiem uwierzyć, by Ibn Saud opuszczał swa ** 
zj dęncję ,by udać się do Mekki, w chwili 
rozpoczyna wojnę z Irakiem i Transjordanią.

Krwawe starcia w Kairze
(Telegram własny „Nowego Dziennika') 
Londyn. 9. 3. (L) W  ostatnich dniach dos*^

do ostrych starć w Kairze pomiędzy itudąT^ 
mi nacjonalitycznymi a policją. Starcia W ”
wynikiem naprężonej sytuacji, która datuje
jeszcze od chwili wręczenia ostrej noty 
brytyjskiego władzom egipskim. Bardzo wWj 
osób odniosło rany. Do szczególnie ostrego 
cia doszło w pobliżu głównej kwatery nacj®£ 
listów, mieszczącej się w domu zmarłego ^  
dza nacjonalizmu egipskiego, Zaglula
150f> demonstrantów zatakowało policję, 'A  
czem policjantów obrzucono kamieniami, 38

*

.fontów i 9 policjanó-w Zostało rannych

Atany. 9. 3. PAT. W  południowej granlc^ 
garji spadł samolot wojskowy. Dwaj k”® 
ponieśli śmierć.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 9. 3. 1928. akcje utrzymane. Dolar nie­
co mocniej.

Kktje: Bank przemysł. 105, Żegluga 12, Trzebi­
nia 050, 0.52, Górka 97, 98, Siersza 13.00, Elek­
trownia 5350, 54.25, Chybie 5 50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół utrzymanej i większem zaintere­
sowaniu dla poszczególnych papierów. Szczegól­
ną chęcią kupna cieszyła się Elektrownia, która 
przy znacznych obrotach tak kasowych jak i ui- 
tdmowych zwyskała dość znacznie na kursiv 
Z innych papierów Górka w większych obrotach. 
Koszta bez szczególniejszych zmian utrzymane 
Ruch panował żywszy, a obroty były większe 

Na pogiełdiziu większość papierów w zupełnem 
zaniedbaniu Obroty minimalne. Płacono Nitrat 
020, Dolarówkę 67.50--ft8.50.

Waluty i dewizy oficjalnie w zaniedbaniu.
Na rynku walutowym w prywatnych obro *  h 

tendencja nieco mocniejsza dla dolara gotówkowe 
go Podaż słaba przy większem zainteresowaniu. 
Dewizy beiz zamiany. W Krakowie dolar got. 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 
bankowo 8.90—8.90 i pół. W aiszawa dolar 8.88 i 
jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90— 
8.90.30. Lw ów  dolar 8.87 i trzy czwarte do 8.88. 
i jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice 
dolar 8.88— 8.88 i pół, czeki 8.S0—8.90 i pół. Bank 
Polski płacił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 
ba N. Jork 8.88.

Giełda warszawska
Warszawa, 9 3 PAT. Akcje: Bank dyskont

130.50, 136.75, Handl. warsz. 123, Polski 148 50, 
148.25, 148.50, Elektrownia Dąbrowa 72.50, Cho- 
dorów 152, Firley 59, Węgiel 100.25, 99.50, Nobel 
40, 39.75, Cegielski 47, Lilpop 42.50, Modrzejów
47.50, 47, Ostrowiec 86, 86.50, Pocisk 11.75, Rndz- 
bi 54, Ursus 11.50, Starachowice 68, 67.25, Borkow 
Scy 19.80, Haberbusth 169, Spirytus 39.50, Dola- 
rówka 67 50, 10 proc kolejowa 102.50, 5 proc. kon- 
We-rsyjna 61.25, 6 proc. dolarowa 85.25, Listy " 1- 
stawne Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8,88, 8,90. 8.86, Holandja 2-58.75, 
S59.65, 357.85, Londyn 43.48 i pół, 43.49, 43 CO,
43 38. Nowy Jork 8.90. 8.92, 8 88. Praga 26.415,
26 48. 26.35. Szwajcarja 17163, 172.06, 171.10. W ło­
chy 47.18, 47.30, 47.06, Wiedeń 125.50, 125.81, 125.19.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z dnia 9. bm. żyto 

41 i jedna czwarta, pszenica 49—50, jęczmaeu 34 
i pół do 36 i pół, browarow y 37 i jedna czwarta
do 41, owies 36—38,, ustalone kursa mąki żytniej

Zawiesił komisarz giełdowy, mąka pszenna 65 
t>roc. 69 i jedna czwarta do 73 i jedna czwarta, 
9spa żytnia 28 i pół do 29 i pół. Tendencja spo- 

| hojniejsza.
Giełda wiedeńska

W7ict!eń, 9. 3 PAT. Waluty i Dewizy: Am.ter-
ftam 285.25, Belgrad 12.46 i siedem ósmych, Ber- 
Jjb 169.49, Bruksela 98.84, Budapeszt 124.06 i pół, 
jtekareszt 4.37 j siedem ósmych, Kopenhaga 189.80 
*-On dyn 3459  [ trzy czwarte, Madryt 1S.60, Nowy 
*Ork 708.85, Oslo 188.84, Paryż 27.87 i pół, Praga 
S  i jedna czwarta, Sofja 5.104, Sztokholm 190.20, 

j Warszawa 79.44—79.77, Zurych 136.48, Ametykań- 
*kie 707.70, Niemieckie 169.25, Włoskie 37.50, Ju­
gosłowiańskie 12.37, Czeskie 20.97 i  pół, Szwajcar 
*«ie 136 20,

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.46 Jten- 
j pubowa 057, Renta austr. kor. 0.401, Dunaj Sa- 
1 .* Adria 78.75, Bankverein 29.65, Bodenkredit 
[^.6, Kreditanstalt 64, Hipoteczny 70 i pół, Koin- 

I 0.99, Lńnderbajik 23.9, Merkury 26.7, Półuoc- 
I® 10.25, Austr. koj. państw. 27.8, Południowa 

| Cement 66, Alpiny 40.7, Berg und Hu Ben 
/ s  Krupp 11.4, Poldihiitte 150.7, Rima 124.10, Sko- 

IX ^  i jedna czwarta, Siersza 10.65, Zieleniewski 
I 9-K>, Fanto 6.8. Karpaty 29, Galicja 72, Nafta 34.3.

Giełda zurychska
t^orych, 9. 3 PAT. Paryż 20.43 i jedna czwarta, 

25.34, Nowy Jork 5.19.45, Berlgja 72.40,
| W'JChy 27.46, Holandja 209, Berlin 124.17 i pói, 

73.175, Sztokholm 139.50, Oslo 138.25, Kc- 
139.10, Sofja 3.75, Praga 15.39.5, War- 

58.20, Budapeszt 9085 Białog- ód 9.13 i 
» czwarta, Ateny 6.88, Konstantynopol 2 61, 
areszt 3.19, Hełsingfors 13.10. ■- *

Kobiety w arm ji sowieckiej.

Obok armji czerwonej mają sowiety i gwardie mlo dzieży zmilitaryzowanej. Nawet dziewczęta otrzy.
mują wychowanie wojskowe.

wNm p . T .  Prenum eratora! z pro - 
którzy nla odnow ią bez 

g y c z n le  prenum eraty na m arzeebr 
^ t y i r a m ; .  z dniem  12 bm . w y s y ł-‘i 
* bafszeacsism a i

Z SALI SADOWEJ
SPRAWA STAPINSK1 CONTRA GRABSKI.

W Sadzie Najwyższym w Warszawie odbył- się 
rozprawa na skutek zażalenia nieważności lana i Ta 
deusza Stapińskich przeciwko wyrokowi zasądzają 
cemu ich za występek obrazy czci popełniony na o- 
sobie b. premiera i b. ministra skarbu Władysława 
Grabskiego. Sąd Najwyższy zażalenie Stapińskich 
odrzucił a natomiast uwzględnił odwołanie prokura 
tora przy Sądzie krakowskim od zbyt niskiego wy 
miaru kary, względnie od postanowienia, zamienia­
jącego karę aresztu na grzywnę. Sąd Najwyższy 
nałożył na Jana Stapińskiego 2 miesiące aresztu, zaś 
na Tadeusza Stapińskiego 6 tygodni aresztu bez za 
m,iany na grzywnę.

O ZBRODNIE Z § 58 U. K«
Wczoraj przed lawą przysięgłych w krakowskim 

Sądzie Okręgowym Karnym toczyła się rozprawa 
przeciw 26-Ietniemu Abrahamowi Majerowi, druka­
rzowi z Chrzanowa i przeciw 28-letniemu Władysla 
wowi Kocembie, robotnikowi kopalnianemu z Libią 
ża, oskarżonym o zbrodnię zdrady główne j z par. 58 
u. k. i o występek z par. 305 u. k. popełniony przez 
wzywanie żołnierzy do odmawiania posłuszeństwa 
rozkazom przełożonych.

Rozprawie przewodniczył sso Horski, wetowali 
sso Kraus 1 sso Swiądrowski. Oskarżał prok. Dr. 
Hubl, bronili adw. Dr. Pelzling i adw. Dr. Kohane.

Wedle aktu osk. obwinieni w paźdz. ub. r. roz­
rzucali w Jaworznie na drogach, polach i kopalni 4 
rodzaje odezw komunistycznych o treści antypań­
stwowej i komunsitycznei Nadto obaj oskarżeni pro 
pagowali wśród robotników idee wywrotowe, nakla 
niając ich do wzniecenia rewolucji w Polsce i do 
wstąpienia w szeregi związków komunistycznych. 
Oskarżony Kocemba kolportował odezwy w kopalni 
a podczas pracy nalepiał na wózki, wychodzące ze 
szybu na powierzchnie kartki z napisem: ,,Niech ży 
je rewolucja", oraz hasło to wypisywał na wózkach 
kredą.

Na wczorajszej ro-zprawie po przesłuchaniu o- 
karżonych, którzy wypierają się winy, przystąpiono 
do przesłuchania świadków, Z powodu nieobecności 
jednego ze świadków rozprawę przerwano do penie 
działku, dnia 19 bm.

ZE SPO R TU
ZAPOWIEDZIANE NA N IED ZIEL? NAJBLU k

SZĄ W  „SOKOLE zawody o  mistrzostwo w dę4- 
ko- atletyce Małopolskiego Zw Okr. Oięż 
wzbudziły w sportowym Krakowie wielkie znłor- 
teresowanie. W  zawodach tych weźmie jr
Stanisław Cyganiewicz „Zbyszko", zaś między far 
nemi zawodnikami m ow wać się będzie kuzyn Ja­
go, p Szozerbiński. znany jnż także zagranicą Bak 
paśnik, oraz P. Jaworski, mistrz Polski. P o zaWO- 
drch rozdane zostaną zwycięzkim zapaśnikom ko­
sztowne pamiątkowe żetony. Początek zawodów 
punkt, o  godz. 10 -tej rano. ■•*>].

W najbliższą niedzielę wybory do
sonata!

Wszyscy Żydzi głosują na listę Nr. Xt

Wydanie zbiorowe dzieł
ILJI E R E N B U R G A

T. Julio Jurenito Przełożył prof. T. Jaku­
bowicz Drucie wydanie 

II. Miłość Joanny Ney Przełożył Fredani
Drugie wydanie 5 Zł 40 gr

III. Andrzej Łobow Przełożył Fredani
5 Zł 20 gr

IV. 13 F a jek  Przełożył Aleksander Wat
6 Zł 50 gr

V. Walet Dzwonkowy i S-ka Przełożyli
Marj‘a Grabowska i Fredani 4 Zł 50

VI. Lato Przełożyła Maria Kuncewiczowa
4 Zł 80 gr

VII. 6 Opowieści o lekkich skonach Prze­
łożyli Maria Grabowska i Fredani 
Zdobione 6-ciu oryginalnemi drze­
worytami Wąsowicza 6 Zł

VIII. Cierpienia bywalca kawiarnianego 
Przeł. Drof. T. Jakubowicz 4 Zł 50

IX. W przechodniej uliczce.

W  przygotowaniu:
Głośna ostatnia nowość Rwacz Wielka 
powieść w przekładzie dr. Maliniaka. ?

TO  W. WYD. „ROJ" \
WARSZAWA, UL. KREDYTOW A 1

W ESOŁY KĄCIK
ZŁOŚLIWY BERNARD SHAW

Bernard Shaw spaceruje ze swoim przyjacielem 
po Regent Street w Londynie. Przyjaciel zwraca 
uwagę na bardzo piękną damę i opowiada, że 
dama ta jest przyjaciółką znanego pisarza G.

Bernard Shaw na to; Nieprawdopodobne! do­
tychczas bowiem przypuszczałem, że tylko publi 
Ciność przy odm spi,

SKROMNY
Stary pijak: Panie konsyljarzu, cziuję się jut

całkiem dobrze. Błagam pana na wszystko W 
świecie, pozwól mi pan przynajmniej na flasze- 
czkę wina — umieram z tęsknoty!

Lekarz: Nie, w  żaden sposób!
Pijak: Och. to niech mi pan konsyljarz pokaże 

przynajmniej korkociąg!
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F abryka  k o n fe k c ji

„ODZIEŻ'
W WARSZAWIE 
ULICA DŁUGA 39

poleca hurtowo:

P A L T A
P Ł A S Z C Z E  O U M .

KURTKI
ODZIEZ

GÓRNICZA

PRZYRZĄDY
wykonuje

A .  B errsecfei
K ra k ów  

K as. W ie lk ie g o  3 2

n m m

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra­
chunkowe, posługując się 
samoiiczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pŁ
Szybki Rachmistrz
z przykładami uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w księg. i bar dl. papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł. 
H. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza Wielk. 98D. wS

| DROBNE OGŁOSZENIA j
RUTYNOWANY, samodzielny korespondent nie- 

mieckuąjodski, obeznamy z wsiaflciemi pracami biu- 
ffOWetni, z długoletnią praktyką, poszukuje posady. 
Łaskawe zgtoszemlta pod stenotypista" do Adm. 
JL  Dzietmika". 362 g

POSZUKIWANA na mieszkanie panna z lepszego 
OoOHk Wiadomość: Sebastiana 30, parter na prawo.

671 sse

i ENEROJI i  czasu zaoszczędzisz sobie, sto-
•ofec przy namce metodę rrmemotechniczną. Zażą- 
M  jeszcze drtś prospektu. D, Nadworny, Warszawa, 
Skrzynka poczt. 468. 580 d

WLAfiCICIELOM tartaków I składów materiałów 
kodowi mych oferuje swoje usługi kawaler 20-lefnI, 
k flfcoóczoaą szkołą handlową i 4-4 et nią praktyką 
placowa. Zgłoszenia: Cbaim Schneps, Dębica. 361g

KRAWCOWA zdolna szyje w domach prywat- 
feycb. Zgłoszenia cOa ^Krawcowej" przyjmuje Adm. 
oN* Dzłeenlka". 359 g

ELEGANCKIEGO, muzykalnego inteligenta po- 
v ym  trzydziestki, pozna oryginalna, kulturalna k o  
Ueta. Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń, Kraków, Sieo-
■k 12 , pod „Rasa". 360 g

PERSKIE DYWANY, Uimy, przyjmuje do napra- 
%y jodyna artystyczna pracownia, Kraków, Kotlą- 
M a  12 (mich). Czosnek. 344 g

POTRZEBNA ekspedientka z hramży bławatnej, 
feąaz chłopiec do praktyki. Zgłoszenia: L Glełtmao, 
floriańska 23. 346 g

SKLEP w śródmieściu z lakierami, farbą, doljrze 
Prosperujący, z mieszkam em lob bez, do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „R. A."

348 g

ZDOLNA kwalifikowaną ekspedientkę z działu 
obuwia przyjmie firma „A la VUle de Paris“ , Flo­
riańska 3. 644 er

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu­
tt 15 (przecznica Małego Rynku). 375 z

KRYNICA-ZDRÓJ. Zakład Dietetyczny 1 pensjo­
nat Vogla otwarty cały rok, poleca pokoje słonecz­
ne, Telefon 17. 391 z

FORTEPIANY — PIANINA, meble krajowe i za­
graniczne, sypialnie, gabinety, salony, DYWANY 
ORYGINALNE PERSKIE, smyrneńskie i strzyżone 
kilimy, chodniki, portiery, firanki, kapy, narzuty, 
oiatęrje do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalowe, 
materaee. otomany, wózki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon Orubner, Rzeszów, 
Bernardyńska 9, telefon 88. 502 z

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń. 
cgyć knrsa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuło- 
wjeaa. Warszawa. Żórawia 42. Kursa wyuczają U- 
atownie: buchalter]!, rachunkowości kupieckie], ko­
respondencji handl.. stenografii, nauki handlu, pra- 
W f. ktUgrafji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angieUklego, francuskiego, niemieckiego. Po 
Ukończeniu Świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW !

RUBIK JAV nr. w r. 1900, w Przyłeku p. Kolbu­
szowa u:: . -ma zgubioną książeczkę wojskową.

Nr. 71

tfa r d u > fp J J p l.
TlF T T T O d r U fc h . V u o łz y R c u J l* b o l o m c ł i  i  d c s e n i a c h ł

z  imćL gum y. f i  • ’  e p e t b ;  _ 
A  O  5 0

Na Rzeszów i N. Sacz
jakoteż na inne większe środowiska Małopolski Za­
chodniej jest do oddania zastępstwo wielkiego To­
warzystwa Ubezpieczeń w dziale ogniowym i kra­
dzieżowym. Reflektować mogą osoby poważne, po­
siadające w danej miejscowości rozgałęzione sto­
sunki. Jednostki pilne i solidne po wykazaniu dodat­
nich rezultatów w czasie próbnej pracy uzyskają 
stabilizację. Oferty ze wskazaniem referenęyj pro­
simy kierować do Adm, „N. Dziennika" snb „Nr. 19“ .

Na sezon odnaw iania  m ieszka*
polata T A PK T Y  w wielkim wyborze ©d. najskromniej**?*1 do najwykwintniejszych firma: ^

S Z . NKUMANN, KRAK Ó W , D .IT U A  BB. -  T I L W . W t *

Praktyka «ta
C.C8*

z ukończoną niższą szkolą średnią do natych­
miastowego wstąpienia poszuknje się. Zgło 
szenia osobiste B. RATó, Czarnowiejska 7l>.

Ż ftD 4 Ć J ę irW 5 Z Ę D Z IE

JRODKA DOMOWEGO DO NACIERANIA 
i 00 CelÓW ■' ■ .

KOJMETYCZNOTOALETOWYCH 
V ^  B. KASPROWICZ- GNIEZNO
00S7. DLA .WYIOIÓW KOIMETYCINO-TOIUT0W«H

Raproaantaeja na województwo krakawakto

M. HodnowAI. Hrakdw, ul. Gołębia 2.

Poważna firma w  ła g łą b lu  Dąbrowskie!*
poszukują w ykw alifikow ana!
STENO TYPISTKI

w języku polskim.
Konieczna znajomość języka niemieckiego- 
Tylko bezwarunkowo zdolne siły proezoo® 
są o składanie ofert z załączeniem życiory***
odpisów świadectw i referencyj oraz % po* 

.............................. ii N. Do­daniem warunków do Administracji 
pod „Zakłady Przemysłowe*. 6«ń»

Ilustrowany miesięcznik żydowski w języku ni śmiech**

..MENORAH" ^
Wiedzą, sztuka, literatura. Do nabyola w biurze 
Blochowej, Kraków, Gertrudy 23. Abonament kwart* ”

T m T T T T T m T T T f f  
Króle dla Part i dale*1
wedle wszelkich żurnali na miarę ęeobl*^1 

zamawiać można w księgarzu kolejoW®)
„R U C H ", Krak*w , ul.
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